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SERDECZNE ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE
SKŁADA WSZYSTKIM CZYTELNIKOM -  PRENU
MERATOROM i CZŁONKOM ZWIĄZKU

Prezydium Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  
i R edakcja »SAM O RZĄDO W CA«

Z udziałem Prezesa Rady Ministrów 
zjazd sekretarzy gmin

W ¿n'u 20 grudnia 1946 r. o goiz. 10 odbędzie 
się w Warszaw-e w san pos.edzeń Krajowej 
Rady Narodowej p.zy ul. Nowogrodzkiej Nr 49 
(sala „Romy1) zy. zd sekretarzy gm.n wiejskich 
re wszystki.h gmin, z wyjątk-em terer.ów Z.em 
Odzyskanych.

Zjazd zwołuje Prezes Rady Ministrów przy 
współudziale Związku Zawiaoweg; Pracowni
ków Samorządu Ter. i Użyt. Publ

Celem z.azdu jest osob ste zetknięcie się O- 
-bywatela Premie, a z sekretarzam. gminnymi i 
omówienie z nimi aktualnych zagadneń p ń- 
stwowych, jak również najważniejszych spraw 
gminnych i pracowniczych.

Gdyby sekretarz r.ie mógł przybyć na zjazd, 
wtedy należy wydelegować jego zastępcę.

Uczestnicy zjazdu korzystać będą z ulg kole
jowych w drcdze powrcnej r.a podstawie karty

uczestnictwa w zjaździe, a w czasie pobytu w 
vVarszawie z porno.y żywność.owej i noclego
wej.

Zarząd Główny Związku prosi o należyte 
obesłanie Zjazdu.

Je^nc czesn e Premier Ob. E. Osóbka-Moraw- 
ski rozesłał do gmin okólnik w sp awach samo
rządowych j pracown.czych.

l i  w a g
Jeat meczą pożąd.ną ażeby uczoslnicy zjazdu, k tó 

rzy m ają za m ..r korzysiać z nocLegu w  Warszawie, 
pr..yw .eźL ze sobą koce. #

Uezestn cy przybyw a jący do W arszawy w  przed- 
uz.eń zjazdu pow .nn i się zgŁszać do b.ura zjazdu, w 
Prazyd.um  R .d y  M in is tró w  (u l. K rakow sk ie  Przed
n i. śc.e N r 46.43, wejść.e oa strony kośc.oła). P rz y 
bywa ący w dn iu  z j„zd u  w .n n i się zgłaszać, poczyna 
jąe od godz. 8 rano w prost w  loka lu  zjazdu (Roma, 
u l. Nowogrodzka N r  49J.
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List otwarły do Obywatela 
Ministra Informacji i Propagandy

PŁACA I  PRASA

Może tc nie takie ważne — pozornie. 
Jednakowoż treść listu ma swój podkład w 

wielu, wielu zjazdach i konferencjach mniej
szych i większych — z ostatnich trzech mie
sięcy.

Idzie o to:
Mieszana Kcmisja Płac mozoli się nad' regu

lacją płac pracowniczych. Wyniki tych prac 
dostosowane do ogólnej rzeczywistości j możli
wości. nie mogą być dla całego świata pracy 
„przebojowe“ . Oczywiście podwyżkę otrzymu
ją najniżej i najskromniej uposażeni w danej 
gałęzi pracy. Podwyżkę czasem 20%, czasem 
50%, rzadko, lecz i 100% (jeżeli dotąd zarabiał 
zł. 400—800 miesięcznie).

Tymczasem prasa codzienna grubo i głośno 
podaje: Uposażenie podwyższone o 100%. (Tak, 
lecz jednemu na tysiąc).

Pxacownicy tacy i tacy otrzymują przecięt
nie 50% podwyżki (gdy znów właściwie 10 na 
1.000 ją otrzyma. Znakomita zaś większość po
zostaje w tym samym, chociaż w innej fermie 
obliczanym — uposażeniu. Czasem zaokrąglo
nym o kilkadziesiąt złotych).

Ob. Minister czytając takie artykuły i wzmian
ki wie również, że tak nie jest.

Ob. Minister wie dobrze, że prasa poszukuje 
chwytliwych tematów. Prasa wie, że problem 
płac jest aktualny i oczekiwany. Prasę wreszcie 
nie obchodzą szczegóły. Prasa nie musi i nie 
może bawić się w odróżnianie grup uposażenio
wych. Od tego bowiem jest pi asa ruchu zawo
dowego Komisji Centralnej Związków Zawo
dowych i prasa poszczególnych Związków. Ta 
zaś mówi na ten szim temat co innego. Zgodnie 
z rzeczywistością. *

Tymczasem elastyczne sumienie handlowców 
— drga na wzmianki prasy codziennej „50%, 
100% podwyżka upesażeń“ — u mnie w handel- 
ku też.

A teraz co mówi pracownik bliskiej i dalekiej 
fabryki, zakładu pracy, biura. Co mówi jego 
rodzina.

Że wreszcie reguluje się płace, że można pro
jektować budżet o 50%—100% wyżej, bo to już 
od ubiegłego pierwszego nawet obowiązuje.

Po paru tygodniach— zawód. Gorzki zawód. 
Takie to zrozumiałe. Szeroki cgół wierzy prasie, 
wielu jeszcze uważa słowo drukowane za świę
te. Nadzieje są zawiedzione. Przecież lepiej i 
łatwiej jest wierzyć w dobre rzeczy. Potępiać 
więc trzeba tych, którzy przeszkadzają. Kto 
więc winien — słyszy się pytania i odpowiedzi: 
rząd, ministerstwa, biurokracja, zarządy głów
ne, dyrekcje, rady zakładowe“ . — ,,Przecież pra
sa by nie pisała nieprawdy, tylko potem pokrę
cili“ . ■

Trudno wyjaśnić. Jeszcze trudniej pogodzić 
się z faktem, że jednak wydatnej podwyżki nie 
będzie.

Rozumieją to przodownicy, aktywiści — lecz 
ogół nie rozumie. Pretensje, narzekania i  uty
skiwania w skali całego kraju.

A wystarczyłoby, by w artykułach prasy co
dziennej — problem płacy cokolwiek jaśniej był 
naświetlany.

Może dobrze byłoby, by prasa codzienna nie 
pisała w takich sprawach bez porozumienia się 
z K. C. Z. Z., czy Zarządami Głównymi danych 
Związków — w imię interesu społecznego. A 
nie chwytliwcści prasowej dnia codziennego.

Może to — Ob. Ministrze — nie jest tak wa
żne w porównaniu z ir.nymi zasadniczymi pro
blemami, jednakowoż uwagi powyższe słyszy 
się wzdłuż i wszerz Polski — i nie tylko od sa
morządowców, lecz i od wielu innych grup 
pracowniczych.

Czy Ob. Minister byłby łaskaw powiadtomić 
nas o swym w tej materii stanowiska

INNY TEMAT 
Z TEJ SAMEJ DZIEDZINY

Ministerstwo Aprowizacji w swych planach 
przewiduje takie a takie przydziały.

Przedostaje się to do prasy. W tym tygodniu 
tc a to na ka-tki, to na dodatki i t. p.

Bądź plany zostały zmienione, bądź dostawy 
nie były gotowe, bądź też plan nie był jeszcze 
ostatecznie opracowany, bądź przesunięte ter-/ 
miny przydziałów, dość, że w myśl notatki pra
sowej — nic się nie realizuje-
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I  w całym kraju narzekanie. Prasa dnia co- 
dzienneg: już o tym zapomniała. Lecz jej wy- 
cii:.ki z tymi wzmiankami kursują. M.mc, że nie 
było oficjalnych w tym względne wypowiedzi. 
1 rodzą-się przypuszczenia w rodzaju: ,,no tak, 
nie dotarło do nas, bo się podzielili, bo ten szef, 
referent, urząd — sprzedał na lewe“.

N ikt nie wytłumaczy. Wyc.nek jest silnym 
argumentem. Kemu potrzebne jest sianie ziarn 
niezadowolenia. Oczywiście r.ikt nie posądza o 
to prasy, lecz są również winy i przyczyny mi
mowolne.

Powyższe uwagi moglibyśmy omówić, czy 
złożyć Obywatelewi Ministrowi pisemnie, lecz 
zamieszczamy je jednocześnie dla naszych czy
telników - związkowców. Jako wyjaśnienie rze
czy i spraw niby jasnych. Zamieszczamy, by 
przyczynić si'ę choćby w drób:.ej mitrze do od
prężenia narzekań i niezadowoleń, do zatamo
wania „złej krw i“ , niepotrzebnie cieknącej.

O WARTOŚĆ ULOTEK

Jeżeli już jesteśmy — jak się tc mówi — przy 
głosie — pozwolimy sobie zwrózić uwagę Oby
watela Ministra na jeszcze jedną sprawę z za
kresu Jego lesortm. Sprawę nie mającą nic 
wspólnego z poprzednimi, niemniej jest to 
kwestia społeczna. Nie jest to nasze osobiste 
zdanie, lecz naszych działaczy z różnych re- 
glcnów.

Zbliżają się wybory. Rozszaleje się akcja 
przedwyborcza, a wśród niej dziesiątki wyda
wnictw, miliony ulotek. Rzucanych często bez
myślnie w błoto ulicy, by czymprędzej pozbyć 
się ulotek propagandy, bo za to właśnie otrzy
mywało się parę złotych.

Po Referendum — słyszało się szerokie uwa
gi, że zamierzone wyniki byłyby skuteczniejsze, 
gdyby zamiast wagonów bibuły — postaw.ono 
w pewnych ośrodkach tu szkołę, tam szpital, 
dom społeczny.

Idzie o to, by jednocześnie z akcją przedwy
borczej p.opagśndy pcwiedzieć głośno i wyra
źnie: zamiast na propagandę — budujemy.

Uwcgi te pochodzą tak od osób czołowych, 
jak i od szarych obywateli. Od osób dobrej i 
społecznej woli.

Czyby w nadchodzącej akcji przedwyborczej 
nie pokusić się-o takie postawienie sprawy.

Oczywiście kosztem tych setek paczek „pro
pagandy“ zalewającej kąty różnych urzędów i 
instytucji, których nikt nie czyta i nie rozpro
wadza.

Kosztem tych milionów ulotek fruwających 
z aut na jezdnie, z których jedna na dziesięć 
tysięcy dostanie się w przypadkowe ręce. Oczy
wiście nie mc my na myśli skreślenia „drukowa
nej“ przedwyborczej propagandy, lecz jej ogra
niczenie do rozmiarów i nakładów logicznych, 
życiowych.

Wzamian za to afisz — Wojewódzki, czy Po
wiatowy Komitet Wyborczy zamiast ulotek — 
buduje to i to.

Nie nasza to może rzecz. Tak, lecz obywa
telska.

Obywatelu Ministrze prosimy w ocenie na
szych uwag — oraz Swej decyzji — wziąć pod 
uwagę nasce intencje.

Mamy jeszcze jedno społeczno-polityczne za
gadnienie o charakterze ogólnym, lecz to nie 
wchodzi w zakres niniejszego listu.

Józef Żólkoś

Zarząd G łówny a w ybo ry
Wydzi ł  Wykonawczy Zarządu Głównego Związku  

Zawodowego Pracowników Samorządu Terytorialne. 
g<> i Użyteczności Publicznej wraz z prawie 203-tysię- 
czną rzeszą związkowców, rozsianych po c. łym  ,ere. 
nie kraju, znajduje się od początku swego istnienia na 
szlaku nowego porządku społecznego.

W  chwilach, gdy spc/cczeństwo irta zdecydować o 
przyszłości Demokratycznej Polski —  samorządowy 
świat pracowniczy z całą świ: (lotnością wypowiada się 
za Blokiem Stronnictw Demokratycznych, z k.órym  
kroczy K CZZ, jako przedstawicielka ruchu precowni. 
czego.

Pracowniey samorządowi sami, a przez swą pracę 
i wpływy —  w swych środowiskach —  deklarują swój

udzia ł w wyborach z Blokiem Stronnictw Demokra
tycznych i Związków Zawodowych.

U rząd Główny poleca utworzenie 3-osobowych K o . 
mitetów Wyborczych w Zarządach Okręgów i wszyst. 
kich Oddziałach i nawiązanie współpracy z lokalnym i 
Komitetami W yb°rczymi Stronnictw Demokratycz
nych.

ZW YC IĘSTW O  B LO K U  STR O N N IC TW  D E M O . 

K 7.A TY C ZN Y C II I  ZW IĄ ZK Ó W  ZAW O DO W YC H  —  

TO ZW YCIĘSTW O  L U D U  PRACUJĄCEGO W

POLSCE.
W Y D Z IA Ł  W Y K O N A W C ZY  Z arz. Gł.



DANINA NARODOWA 
na, Zagospodarowanie Ziem

Odzyskanych
Na wspólnym posiedzeniu Prezydium Krajo

wej Rady Narodowej i Rady Ministrów w dn. 
13 listopada b. r  uchwalono dekret o Daninie 
Narodowej na zagospodarowanie Ziem Odzy
skanych.

Danina jest jednorazowym, powszechnym 
świadczeniem majątkowym, którego wpływy 
przeznaczone będą tylkc i wyłącznie na podnie
sienie gospodarcze naszych Ziem Odzyskanych. 
^N a  łącznym posiedzeniu Prezydium KRN i 
Rady Ministrów uchwalono następujące we
zwanie:

„Obywatele!
Przed narodem naszym stoi wielkie zadanie 

szybkiego zagospodarowania Ziem Odzyska
nych, gcspcdarczego scalenia ich z Macierzą. 

MMa Ziemiach Odzyskanych, od Śląska po Bałtyk, 
pracuje już dzisiaj około 5 milionów Polaków, 
ale by w pełni wyzyskać dla kraju wielkie bo
gactwa Ziem Odzyskanych, towarzyszyć musi 
wysiłkom tych milionów wysiłek zbiorcwy ca
łego narodu. Od tego zależy dobrobyt Rzeczy
pospolitej i wszystkich jej obywateli.

Aby szybko zakończyć akcję pełnego zagospo
darowania Ziem Odzyskanych, aby odeprzeć 
zakusy wrogiej propagandy Niemców, Rząd 
Jedhości Narodowej uchwalił dekret o Daninie 
Narodowej na zagospodarowanie Ziem Odzy
skanych, które są dziś i pozostaną polskie po

wszystkie czasy. Nie poszła na marne ofiara 
k± wi, która wskrzesiła Polskę do niepodległego 
bytu. — Nie pójdzie na marne cfiara mienfa, 
która da nam możność pełnego wykorzystania 
gospodarczego Ziem Odzyskanych, a przez to 
samo stworzy mocną podstawę naszej niepodle
głości, bezp.eczeństwa naszego państwa i do
brobytu jego obywateli. Danina Narodowa bę
dzie dowodem, że dzieło to potrafimy czynem 
zbiorowym zwycięsko doprowadzić do końca.

Obywatele!
Rząd Jedności Narodowej wzywa was do 

współuczestnictwa w zbiorowym wysiłku pracy 
dla Ziem Odzyskanych do szybkiego i po
wszechnego uiszczenia Daniny Narodowej.

Danina jest powszechna, a wymiar jej spra
wiedliwy. D-ninę uiszczać będzie za.ówno go
spodarka prywatna, spółdzielcza, jak i państwo
wa. Wymiar dokonany przez czynnik społecz
ny, zapewni sprawiedliwe jej rozłożenie. Nie
chaj społeczeństwo przez pcwszech'..e i szybkie 
uiszczenie Daniny zapewni jej wydajność.

Rozumiemy, że wtedy tylko Danina osiągnie 
zamierzone cele, jeśli zostanie wpłacona szybko 
i sumiennie.

Nie wątpimy, że samorządowcy dołożą w y
siłków nie tylko przy wpłacie należnych sum r.a 
Daninę, lecz również będą propagatorami tej 
sprawy, dając wzór i  przykład swemu oto
czeniu.

W ybory w p rze k ro ju  spo łecznym
„Władza pochodzi od ludu“ —  ta klasyczna form u. 

ła znajdzie po'wiedzenie w akcie wyborczym i w  
fakcie powszechności i tajności wyborów.

Pięcioprzymiotnikowe prawo wyb°rcze, przewidzia
ne w ordynacji wyborczej, jest podstawą demokra. 
tyczności naszego ustroju i ta f. sada pozwala na u ja . 
wnienle faktycznej w °li wyborców.

Więks*ość rozstrzyga i decyduje. Z tej przesłanki 
wywodzi się prawda, żc naród jest najwyższą instan
cją, a rząd jest już tylko jego emanacją.

Prawo większości rozstrzygnie o składzie przyszłe
go rządu. To .s mo prawo pozwala na zmianę gabine. 
tu, jeżeli większość przyszłego parlamentu odmówi 
zaufania rządowi. Oto najistotniejsze cechy politycz
ne,; Demokracji, z kórych najważniejsza daje ludności 
źródło władzy.

O prawo, wybieraniu i wybieralności ruch zawodo. 
wy toczył zacięte boje. Walczyły o to samo nrawo i 
partie polityczne. Klasa robotnicza demonstrowała 
swą siłę w akcjach sta jkowych i w aktach rewolucyj. 
nych wystąpień na rzecz powszechnego prawa w y . 
borc ego. Nie ma ośrodka fabrycznego w Polsce, 
gdzieby nie było śladów tej walki.

Była krew i byli zabici.
Były więzienia i były zsyłki.
Takt była droga i taka była walka polskiego prole

tariatu w demokrację ludową w Polsce,

Rok 1918 był zwiastunem nowych nadziei. Rząd 
Ludowy Ignacego Daszyńskiego, proklamując Demo. 
krację w Polsce, wierzył, że zjednoczony ruch chłop
ski, robotniczy i pracującej inteligencji nie odda zdo. 
by tej władzy i utrw ali rządy chłopsko.robotnicze.
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N  stępne lata rozwiały te nadzieje. Burżuazja okazała 
się bardziej dojrzałą politycznie i umiejęniej w yko
rzystała prawo wyborcze, aniżeli klasy pracujące. W  
sukurs burżuazji poszł0 bogate chłopstwo i bogaty 
kler, razem z obszi rniciwem i fabrykantami poszły 
klasy pośrednie — mieszczaństwo —  i tak sztucznie 
zm ontow ać większość parlamentu utorowała droffę 
dyktaturze Piłsudskiego.

Rok 1926 — rok zamachu stanu— odbiera demokra. 
tyczne funkcje pariamentowi, a w późniejszym okre. 
sie, konkretnie po roku 1935, klasa robotnicza ma 
wstęp do i> rlamentu „wzbroniony“. „Parlament“ stał 
się fikcji» a mianowańcy pełnili rolę agitatorów rzą
dowych, których od czasu do czasu zwoływano na od
prawy „sejmowe“. v

Taki stan trw ał do wybuchu wojny.
W  odrodzonym państwie powoi na do życia K ra jo . 

wa Rada Narodowa zastępowała instytucję parlamen
tu i funkcje te pełnić będzie dó wyborów.

W styczniu 1947 r. wybierać będziemy po raz pierw
szy nowy parł1 ment i w tym akcie wyborczym udział 
świata Pr^cy, udział Związków Zawodowych musi 
być powszechny i musi być bojowy, jako  samodziel. 
ny ruch społeczny, musimy przez udział w wyborach

i przez zgłoszenie własnych kandydatów zapewnić 
s°bie pow żne przedstawicielstwo w przyszłym parla
mencie. P rzez wejście naszych sił do list bloku ston- 
nicw demokratycznych mnożymy demokratyczne siły 
Polski w walce z reakcją i bronimy w ten sposób 
DEM OKRACJĘ przed niebezpieczeństwem faszyzmu.

Pod pojęciem DEM OKRACJA rozumiemy nie iylk®  
nowe formy produkcji, ale widzimy także nowy układ 
stosunków społecznych, w których Człowiek ma nie 
tylko formalne prawo do pracy, lec2 faktyczny udział 
w sprawiedliwym podziale wszystkich dóbr społecz. 
nych.

Na tym etapie jesteśmy na właściwej drodze do te
go celu. Każdy dzień twórczej pracy zbliża nas do 
mety. Osiągniemy CEL, o ile uirzynr my jedność or
ganiczną naszego ruchu, o ile pracy naszej towarzy
szyć będzie zgodne i harmonijne współdziałanie, o ile 
serca nasze przepoi ukochanie idei, a rozum wprzęg
niemy do służby wielkich czynów.

Wybory do parlamentu m .ą być nie tylko próbą 
sił, ale i egzaminem politycznej dajrzałości mas pra
cujących. Wierzymy, że egzamin ten Świat Pr-cy zda 
celująco.

K . Rusinek
sekr. gen. K C Z Z

Okólnik uposażeniowy M.A.P-
M in is te r A d m in is tra c ji Publicznej

L . zd. I I I  S O  7305/46 
Zastosowanie przepisów o uposażeniu 
pracow n ików  państwowych do człon
ków  organów wykonawczych i praco
w n ikó w  zw iązków samorządu te ry to 

rialnego.
Warszawa, dnia 4 grudn ia  1946 r.

Pismo okólne.

Do Ob. Ob. W ojewodów  (w szystk ich) 
oraz Ob. Ob. Prezydentów  
na. st. W arszawy i  na. Łodzi.

W ob"c podnoszonych w ątp liw ości, czy do pracow n i
ków  zw iązków samorządu te ryto ria lnego, ob ję tych 
zarządzeniem m oim  z dnia 9 lipca r. b. L . dz. I I I .  SO. 
3341/46, stosuje się nowa tabela uposażeń, w p row a 
dzona dekretem z dnia 19 września 1946 r. (Dz. U. R. 
P. N r  51, poz. 287) oraz nowe s ta w k i dodaików  
funkcyjnego, służbowego oraz loka lnych  (stołeczne
go) wzgl. m o rsk rg o . w prowadzonych rozporządze
niem  Rady M in istrów , z dnia 12 września 1946 r. 
(Dz. U. R. P. N r 51, poz. 291) w yjaśn iam , co nas tę -. 
pu je :

Wspomniane zarządzenie mo;e z dnia 9 lipca  r. b „  
oparte zostało na przytoczonej w  tym  piśm ie uchwale 
Rady M in is tró w  z dnia 18 czerwca r. b „ zarządzają
cej. aby do czasu ustawowego uregulow ania  dosto
sowania uposażenia członków zarządu i p racow n ików  
zw iązków  samorządu te ryto ria lnego, ob ję tych  przep i.

sami rozporządzenia Prezydenta R. P. z dnia 30 g ru 
dnia 1924 r. z późniejszym i zm ianam i, stosowana była  
nowa tabela uposażeń pracow ników  państwowych.

Z w yraźnej in tenc ji wspomnianej' uchw ały Rady 
M in is tró w  z dnia 18 czerwca r. b. w yn ika , że wszel
k ie  zm iany uposażenia (łącznie z w szys.k im i dodat
kam i) wprowadzone w  stosunku do praco.wn.ków 
państwowych, autom atycznie dotyczą stale p ła tnych 
członków  zarządu i p racow ników  zw iązków  samorzą
du terytoria lnego.

Nowe s taw k i dodatku funkcyjnego m oją zastoso
w anie na zasadach, wyłuszczonych w  piśm ie okó lnym  
z dnia 9 lipca r. b.

Co się zaś tyczy dodatku służbowego, to wobec 
wprowadzenia tego dodatku do 9 stawek, p racow n i
cy, o trzym ujący dodatek służbowy w  wysokości od 
105 do 160 zł. w łącznie o trzym u ją  obecnie zł. 300, od 
180 zł. do 260 zł. —  zł. 400, od 340 zł. do 370 zł. —  
zł. 600, od 455 zł. do 570 z. — 800 zł., od 670 zł. do 750 
zł. — zł. 1.000, od 800 zł do 900 zł. —  zł. 1.200.

W  końcu zaznaczam, że d k re t z dnia 19 września 
1946 r., jako  też rozporządzenie Rady M in is tró w  Z■ 
dnia 12 września 1946 r „  wchodzą w życie z mocą 
obowiązującą od dnia 1 września 1946 r., a zatem 
w  związkach samorządu te ryto ria lnego, gdzie do . 
tychczas nie wprowadzono now ych stawek uposażę, 
n iow ych i dodatków, należy niezwłocznie zastosować 
nowe s taw k i i uregulować zaległe różnice za czas od 
1 września 1946 r.

M in is te r:
(— ) D r. W ł K i er ni k.



Str. 146 S A M O R Z Ą D O W I E C Nr. 8

PŁACE w SA M O R ZĄ D ZIE
PODSTAW A U PO SA ŻEN IA

Podstawą przy obliczaniu uposnżeń w  z w ią ~ k r  cii 
samorządu to ry t. jest v.' da lsz jm  ciągu rozporządzenie 
Prezyden.a R. P. z dnia 30X11 194 r. (Dz. U. R. P IB , 
poz. 1073) z późniejszym i zmianami.

D ekre t o dostosowaniu uposażeń w  związkach sa
morządu te ry.ona lnego do uposażenia p rrcow n .ków  
państwowych (w  tych dniach zostań.e ogłoszony w 
D zienn.ku Ustaw) w prow adził zm iany w w yżsj w y 
m ien ionym  rozporządzeniu Prezyden a R. P. z dn. 
30 ,X II 1924 r., ustalając zasadę śłialego dostosowania 
uposażeń w samorządzie do uposażeń pracow n.ków  
państwowych.

G łów nym i norm am i uposaż~niowymi d la praco, 
w n ików  państw owych są norm y, zawarte w  rozn. 
Prez. R. P. z dnia 28.X 1933 r. (Dz. U. R. P. N r R6, 
poz. 633) z późniejszym i zm ianam i w  rozporządzeniu 
Rady M in is tró w  z dnia 19.X II 1933 r. (Dz. U. R. P. 
N r 102, poz. 781) ze zm ianami, w yn ika jącym i z roz
porządzenia Rady M in is tró w  z dnia, 12.IX 1946 r. 
(Dz. U. R. P. N rN  51, poz, 291) oraz w rozporządzeniu 
Rady M in is tró w  z dnia 12.IX 1945 r. oroz (Dz. U. R. 
P. N r 41. poz. 223) ze zmianami, w yn ika jącym i z roz
porządzenia Rady M in is tró w  z dnia 5 .IX  1946 r. (Dz. 
U. R. P. N r 51, poz. 289).

PRZEPISY POW YŻSZE D O TYC ZĄ

Przepisami powyższym i są objęci stale p ła tn i człon, 
kow ie  organów w ykonawczych oraz sta li p r cownicy 
adm in is tracy jn i zw. sam orz. ter. (b 'u r, urzędów itp .), 
j^ k o  też pracow nicy urządzeń i zakładów dobra pu
blicznego (służba drogowa; pracow nicy szpita li, ośr. 
zdr., zakł. opiekuńczych i  wychowawczych, szkół 
i  t. p .).

P R ZEPISY  POW YŻSZE N IE  ODNOSZĄ SIĘ

Przepsy powyższe nie stosu‘ą się do członków rad 
narodow ych i ich prezyd.ów, do członków w ydzia łów  
pow iatow ych i w ydz ia łów  wojew ódzkich, ław n ików  
zarządów m ie jske h  i zarządów gm innych oraz pr-. co- 
w n ikó w  przedsiębiorstw  m ie jsk eh (przedsiębiorstw  o 
cherakterze użyteczności publicznej, ja k  wodociągi, 
kanalizacje, gazownie, e lektrow nie , tram w aje  i t .  p .).

O B LIC ZA N IE

P rzy obliczaniu uposażeń w yżej w ym ien ionych 
członków z rządów i pracow ników  należy mieć na 
względzie, że składa się ono z uposażenia zasadniczego 
u z  dodatków.

K w o tę  uposażenia zasadniczego ustala się siosow. 
nie do posiad nej g rupy uposażania w /g  stawek o- 
kreślonych przepisami art. 2 rozporządzenia P rezy
denta R. P. z dnia 23.X  1933 r. o uposażeniu fu n k c jo , 
nariuszów państwowych w  b rzm ien iu  nadanym tomu 
a rty k u ło w i dekretem  z dnia 19.IX 1946 r. (Dz. U. R.
P. N r 51, poz. 287). Ewentualne dalsze zmiany sta

w ek uposażenia będą m ia ły  automatyczne zastosowa
nie w odniesieniu do p ła tnych członków organów w y . 
konawczych i p r.co w n .kó w  samorządowych.

D O D A T K I DO UPOSAŻEŃ

L o ka lny :
(d o d .t k stołeczny i  dodatek m o rsk i); wysokość do. 
datku stołecznego określa § 35 rozporządzeń.a Rady 
M in is trów  z dnia 19.X II 1933 r. w  brzm ien iu  nada. 
nym  mu rozporządzeniem z dnia 12.IX 1946 r. (Dz. 
UU. R. P. N r 51, poz. 291);

wysokość dodatku morskiego określa § 36 rozpo. 
rządzenia Rady M .n is .rów  z dniu 19.X I I  1933 r. w  
brzm ien iu  nad ..nym mu rozporządzeniem z dnia 
12.IX  1946 r. (Dz. U. R. P. N r 51, poz. 29.1).

F un kcy jn y :

wysokość dodatku funkcyjnego określa § 38 rozpo
rządzenia Rady M in is trów  z dnia 19.X I I  1933 T. w  
brzm ien iu  nadanym mu rozporządź'n iem  z dn.a 12.IX  
1946 r. (Dz. U. R. P. N r 51, poz. 291).

Służbowy:
wysokość dodaik usłużbowego określa § 40 rozporzą
dzenia R .d y  M .n is .rów  z dnia 12.X II 1933 r. w  
brzm ien iu  n .danym  mu rozporządzeniem z dnia 
12.IX  1946 r. (Dz. U. R. P. N r 51, poz. 291); do czasu 
ustalenia wysokości dodatku funkcyjnego i  służbowe, 
go w tym  względzie obow iązuje wytyczne, zawarte 
w piśim.e okó’nym  M in. Aam. Publ. z dnia 9 .V II 1946 
r. zu L. dz. III.S .O . 3341/46, z tym  jednak, że u l"g a ją  
zwtększeniu s taw ki tych  dodatków  s.osownia do no
w ej tabe li stawek.

I ł  ukow y

dia pracow ników  naukowych, zatrudn ionych w  b i
blio tekach, archiwach, muzeach i innych instytuc jach 
naukow ych w  wysokości 150% uposażenia na podsta. 
w ie  ustzw y z dnia 3.1 7946 r. o dodatku naukow ym  
(Dz. U. R. P. N r 3, poz. 22).

Specjalny:

w  zależności od uznania rady  narodowej w  w ysoko
ści ustalonej przez rad? no jw yże j do 100% uposażsnia 
prezydenta miasta względnie burm istrza, a 75% —  
wiceprezydenta oraz 50% —  w iceburm istrza  (a rt. 4 
nowego dekre tu  uposażeniowego).

W yrów naw czy:
m ający c h a r.k le r przejściow y (a rt. 8 nowego dekre. 
tu  uposażeniowego); dodatek ten nie może p rzekra . 
cz3ć kw o t dotychczas w ypłacanych, a musi być ewen
tua ln ie  zmniejszony o kw otę podw yżki uposażenia, 
w yn ika jące j ze zwiększenia stawek uposażenia zasad
niczego dodatków  (funkcyjnego, służbowego, lo k a l, 
nego).

Dodatek komunalny
ne p rzy .łu g u je  pracow nikom  samorządowym, ponie
waż dodatek ten nie is tn ie je  w  systemie upo.t.żeń 
p racow ników  państwowych.
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PREM IE
Pracow nikom  w yróżn ia jącym  się w yda jną  pracą, 

pracown.kom  wysoce w . r.ościow ym , k tó rym  za trzy
manie na zajm owanych s',anowisk„ch leży w interesie 
zw iązku samorządowego, mogą być przyznawane 
(prem ie) rem uner.c je . W ypłacanie r.rm uneracji może 
m.eć mie.sce ty lko  w  wypadkach indyw -duu lnych do 
wysokości 100% uposażenia.

D E P U TA TY  *

A rt. 7 nowego dekre tu  uposażeniowego przew idu je  
możność przyznawania przez zw iązki samorządowe 
świadczeń w naturze (d zp u ta iy ), a to w  m iarę wła_ 
snych możliwości, ewentualn ie w m iarę uzyskiwania 
przydzia łu  tak ich  świadczeń od w łaściwych władz.

Świadczenia w naturze nie mo^ą przekraczać norm  
stosowanych na obszarze danego w ojew ództw a do 
pracow ników  państwowych.

R Ó W N O W A ŻN IK  P IE N IĘ Ż N Y
W  razie niemożności dostarcz n ia przyznanych 

świadczeń w naturze zw iązki samorządowe mogą w  
m iarę swych możliwości finansowych wypłacać od
pow iedni rów now ażn ik pieniężny.

POMOC W  N ATUR ZE
Organizowanie pomocy w  naturze przez zw. srm orz. 

jest zależne od m ożliwości finansowych zw iązków.

STO ŁÓ W K I
Prowadzenie stołówek (na zakup a rtyku łó w  żyw no

ściowych) p rzew idu je  się po zł. 300 miesięcznie na 
każdego pracow nika oraz na koszty adm in istracyjne  
(obsługa, lokal, opał i t. p.).

P racow nikom , k tó rzy  nie mogą korzystać ze sto. 
łó w k i, należy wypłacać wspomnianą kw otę  zł. 300 
miesięcznie w  wypadkach:

stałego pełnienia czynności służbowych poza m ie j
scowością, w  k tó re j prowadzona jest sto łó jyka ;

choroby lub zwoln ienia przez lekarza,
u rlopu  wypoczynkowego, o ile  p racow nik nie k o 

rzysta z wczasów;
o ile  sto łów ka wogóle nie została zorganizowana 

(w sku tek braku odpowiedniego loka lu , zbyt szczupłe, 
go grona pracow ników  i t. p.).

D IE T Y
D ie ty  i koszty podróży oblicza się na podstawie 

rozporządzenia Rady M .n is trów  z dnia 12 września 
1945 r. (Dz. U. R. P. N r 41, poz. 223) ze zmianami, 
w prowadzonym i rozporządzeniem z dnia 5 .IX  1946 
(Dz. LJ. R. P. N r 51, poz. 239).

ŚW IA D C ZEN IA  SOCJALNE
Na podstawie arb 1 dekretu  z dn.a 29.IX  1945 r, 

(Dz. U. R. P. N r 43, poz. 210) oraz art. 6 nowego de- 
k re .u  uposażeniowego części składek za ubezpecze- 
nia społeczne, na Fundusz Pracy i na fundusz eme. 
ry ta ln y  obciążają w  całości pracodawców.

P O D A TK I
Zgodnie z art. 6 nowego dekretu uposażeniowego 

uposaż nia w olne są od państwowego podatku od 
wynagrdzeń z mocą obowiązującą od dnia 1 p .źd z ie r. 
n ika  1946 r.

Z N IŻ K I KOLEJOW E
„Z n iż k i ko le jow e“  przyznane czerwcowym  dekre

tem, po w ie lu  konferencjach m iędzyresortowych — 
zostały uzgodnione. M in is te rstw o K om un ikac ji w y . 
dało już  odpow ednie zarządz'n:a. Same zaś leg ltym a. 
cje są w druku. Jeszcze w  g rudn iu  rozpofcznie się 
w ysy łka  do Urzędów W ojew., S tarostw  i  P rezydentów  
miast.

U M O W Y ZBIOROW E
W ynagrodzenia pracow ników  przeds ębiorstw  uży

teczności publ. regulowane są na drodze uk ładów  
(um ów ) zbiorowych. K om is ja  Mieszana Płac oprą . 
co w a łj ostatnio w zorow y układ zbiorowy. U k ład  ten 
po ostatecznym uzgodnieniu go z zainteresowanym i 
resortam i, C. U. P. i naszym Zw iązkiem , zosianie 
przez M .n. Adm . Publ. przesłany zarządom zw. sam. 
te ry t., calerp dostosowania do tego w zoru zaw iera
nych u k L d ó w  dla wszys.kich przedsiębiorstw  samo
rządowych.

Nastąpi to w  ciągu najb liższych dni.
Zw łoka  nasiąpiła z tego powodu, że nie w szystkie 

przedsiębiorstwa m ia ły  dotychczas um ów zb ioro . 
w ych i dlatego problem  ten w ym agał gruntownego 
przepracowania.

D ANE LIC ZB O W E PŁA C Y  
PRACO W NIKÓ W  PAŃSTW OW YCH  

I  SAM ORZĄDO W YCH
Dane poniższe zaw iera :ą podwyżkę uposażenia za. 

stadniczego, dodatków  służbowych i  funkcy jnych .
Pracownicy um ow ni p ła tn i ryczałtem  nie podpa

dają w  zasadzie pod postanowienia powyższych p rze . 
pisów. Władze mogą jednak w^g uznania podwyż
szyć wynagrodzenie tych. pracow ników  analogiczme 
z podwyżką przysługującą funkcjonsiuazom  pań
stw ow ym  i samorządowym, o ile  pracownicy c i pe ł- 
n ą czynności ana’ ogiczne z czynnościami s łużbow y
m i fu n kc jo n jr iu szó w  państw owych i samorządo
w ych. ------  ---------"

D ekret ustanawia 12 grup uposażenia zas dniczego, 
,4v'g nas ępującej tabe li:

I 8.000 V II 2 800
I I 7.000 V I I I 2.600
I I I 5.500 IX 2.400
IV 4.200 X 2.200
V 3.500 X I 2 100
V I 3.000 x i r 2.000

P ro je k t rozporządzenia wykonawczego ustala
funkc  on-riuszćw  p ińs tw ow ych  i samorządów';
pełniących służbę w  m. st. Warszawie, 
ka lny  w  następującej ^wysokości:

dodatek

I 1.150 V I I 500
I I 950 V I I I 450
I I I 850 IX 400
IV 750 X 380
V 650 X I 350
V I 580 X I I 320

D la fu n kc jo n a riu izó w  państwowych i samorządo
wych, pełniących służbę na obszarze miasta i pow ia
tu Gdańska m. G dyni, pow. morskiego oraz Z iem  
Odzyskanych, z w y ją tk  em pow. g liw ick iego, by tom , 
skiego, zabrskiego — przyznaje się w^g p ro je k tu  do
datek loka lny  w wys. następującej:
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I I I  2.000
IV  1.700
V  1.400
V I  1.250
V I I  1.000
V I I I  950
IX  850
X  800
X I  750
X I I  700 

P rzew idziany jest ponadto dodatek
sużbowy (jeden lub 

Wysokość dodatku

ponadto dodatek fu n kcy jn y  lub  
d rug i).

funkcyjnego w  poszczególnych
staw kach p ro je k t ustala następująco:

3.600 m :es. 1.000 mies.
2.600 »> 800 „
2.200 it 600 „
1.800 tt 400 „
1.500 M 300 „
1.200 »»

: stawek W dodatku służbowym
sposób następujący:
1 105 do 160 z. na 300 zł.,
1 180 do 260 zł. na 400 zł.,
I 340 do 370 zł. na 600 zł.,
1 445 do 570 zł, na 800 zł.,
1 670 do 750 zł. na 1000 zł.,

800 do 900 zł. ńa 1200 zł.,

Wysokość

s taw k i od

1.320 zł. na 1500 zł.,
1.390 zł. na 1800 zł.,
2.100 zł. na 2200 zł.
Szczegółowe dane do obliczeń zna jdu ją  się w  za_ 

rządzeniach w ykonawczych.

Porady prawne
U L G I D LA  R EPA TR IA N TÓ W  W  PO D ATK U  

OD W YNA G R O D ZEŃ

W  zw iązku z okó ln ik iem  M in is te rs tw a  Skarbu z 
dnia 12 m aja 1946 r. N r D. V. 54449/1.13/45, należy 
przypom nieć, że podatn ikom  repatriantom  p rzys łu 
gują u lg i przy zapłacie podatku od wynagrodzeń, u- 
stanowionego dekretem  z dnia 18 sierpnia 1945 r. 
(Dz. U. R. P. N r 38 poz. 220, zm ien ionym  w  1946 r. 
Dz. U. R. N r 29 poz 181).

Zgodnie z w ym ien ionym  okó ln ik iem , za podatn ików  
repa trian tów  uważa się tych  w szystkich podatn ików , 
k tó rzy :

1. w  okresie czasu od 1.9 1939 r. m ie li stałe miejsce 
zamieszkania na b. obszarach wschodnich Państwa 
Pciskiego, które  obecnie zna jdują  się w  ZSRR, a w  
okresie od 1 stycznia 1944 r. do czerwca 1946 r. zo_ 
s ta li w  m yśl uk ładów  m iędzynarodowych przesiedle
n i do Polski oraz tych  podatn ików , k tó rzy  w  zw iązku 
z b. okupacją niem iecką znaleźli się przym usowo poza 
terenem Polski w  w  okresie do 30 czerwca 1946 r. 
w ró c ili do Państwa Polskiego.

2. w okresie czasu do 22 lipca 1944 r. zam ieszkiwali 
na terenie Państwa Polskiego, lecz wskutek działań

w ojennych znaleźli się w  tym  okresie na terenach
L ite w sk ie j, B ia ło rusk ie j, lub  U kra ińsk ie j R epub lik i 
oraz tych podatn ików , k tó rzy  w  zw iązku z b. okupa
cją niem iecką znaleźli się przymusowo poza terenem 
Polski, a w  czasie od 1.1 1944 r. do 30.6 1946 r. zostali 
przesiedleni, albo w ró c ili do Polski i o b ra li miejsce 
zamieszkania lub  zarobkowania inne, n iż  to, k tó re  
m ie li do 22 lipca 1944 r.

3. na podstawie zaświadczenia Państwowego Urzę 
du Repatriacyjnego o zakw a lifikow an iu  ich przez ten 
Urząd, lub jego oddziały jako  repa trian tów  z te re
nów, o k tó rych  mowa w  pkt. 1 lub  2.

Zaświadczenie udzielone osobie narodowości po i. 
skiej, która przed dniem 1.9 1939 r. nie posiadała o. 
byw ute lstw a polskiego, daje m im o to podstawę 
do ulg.

U lg i przyznaje się na wniesione podania w szystk im  
p racow nikom -rępatnantom , k tó rzy  zostali przesiedle
ni, lub  w ró c ili do Polsku

a) w czasie od 1.1 1944 r. do 30.6 1945 r  —  za okres 
la t 1944 i 1945;

b) w  czasie od 1.7 1945 r. do 31.12 1945 r. _  za okres 
la t 1945 i 1946;

c) w  czasie od 1.1 do 30.6 1946 r. —  za okres la t 
1946 i I  półrocze 1947 r.

U lg i w inny  być stosowane przez w ładze skarbowe 
od c h w ili powstania obowiązku podatkowego, a nie 
dopiero po uskutecznieniu w ym iaru . W tych p rzy . 
padkach, w  k tó rych  dla podatn ika .repatrian ta  wcze. 
śniej wostał obowiązek podatkowy, aniżeli moment 
przyznania mu u lg  i o ile  w  zw iązku z tym  zostały 
dokonane przez niego w  międzyczasie w p ła ty  na po
czet podatku, kw o ty  wpłacone przez niego mają być 
zwrócone m u w  gotówce, o czym decyduje Urząd 
Skarbowy.

Przyznanie u lg  p racow n ikom .repa trian tom  w  za
płacie podatku od wynagrodzeń, jest wyrazem słusz
nej pomocy Skarbu Państwa dla repatriantów  i in te 
resuje n iew ą tp liw ie  licznych p racow ników  samorzą. 
dowych. s

Przegląd ustawodawstwa
W  okresie od 12 września do 1 grudnia  b. r. Dzten. 

n ik  R. P. zawiera następujący m ate ria ł p raw ny, 
szczególnie in teresujący czy te ln ików  „Sam orzą. 
dowca“ :

1) N r 43 poz. 243 —  dekre t z dnia 12 sierpnia 1948 
r. o zespoleniu urzędów ziem skich z w ładzam i adm i. 
n is tra c ji ogól «ej.

W  poz. 250 — dekre t z dnia 19 sierpnia 1946 r. o 
koncesjonowaniu garbarni, zakładów do s ile n ia  skór 
suowych oraz n iek tó rych  fa b ryk  obuw ia lub  pasów 
transm isyjnych.

Nadto — poz. 255 — rozporządzenie M in is tra  Z d ro 
w ia  z dnia 3 lipca 1946 r., wydane w  porozum ieniu 
z M in is trem  A prow izac ji i H andlu  o zm ianie rozpo- 
rządzenia M in is tra  O pieki Społecznej z dna 18 lutego 
1937 r. o dozorze nad wyrobem i  obiegiem m ąki I  
wyrobów mącznyeh„

✓
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2) N r 44 Dz. U. poz. 259 —  rozporządzenie Ministra  
Skarbu z dnia 23 sierpnia 1946 r. o nomach szacunku 
i cenach w ykupu  krajowego surowca tytoniowego.

3) N r 47 Dz. U. poz. 263 —  rozporządzenie M in is tra  
R oln ictw a i Raform  Rolnych z dnia 6 września 1946 
r. o ochronie niektórych zwierząt łownych.

4) N r 47 Dz. U. poz. 265 —  dekre t z dnia 26 s ie rp , 
nia 1946 r. o zniesieniu Izb Rolniczych.

Nadto poz. 266 — dekre t z dnia 5 września 1946 r. 
o rejestracji i przymusowym zatrudnieniu fach°wych 
sil technicznych z dziedziny budow nictw a na rzecz 
odbudowy k ro ju .

5) N r 48 Dz U. —  poz. 274 —  ustawa z dnia 22 
września 1946 r. ordynacja wyborcza do Se mu U sia- 
wydawczego, wraz z załącznikiem, zaw iera jącym  w y 
kaz okręgów wyborczych.

6) N r 49 Dz. U. poz. 278 — dekre t z dnia 26 sierp, 
nia 1946 r. w sprawie przepisów uzupełniających pra. 
wo o ustroju adwokatury.

N adio __ poz. 279 —  dekret z dnia 6 września 1948
r  o ustroju rolnym i osi dn ic tw ie  na obszarze Ziem  
Odzyskanych i byłego W olnego M iasta Gdańska.

7) N r 50 Dz. U. —  us'awa skarbowa z dnia 20 
września 1946 r. na okres od 1 kw ie tn ia  1946 r. do 31 
grudnia 1946 r. (budżet P ństwa).

) N r 51 Dz. U. poz. 285 — dekre t z dnia 19 wze- 
śnia 1946 . zm ianie rozporządzana Prezydenta Rze. 
czypospolite- z dnia 28 p jźdz ie rn ika  1933 r. o upo
sażeniu funkcjonariuszów państwowych.

Nadto —  poz. 292 —  rozporządzenie w ykonawcze 
M in is tra  Skarbu z dnia 5 w rześnia 1946 r. do n ie k tó 
rych  przepisów dekretu z dn :a 16 maja 1946 r. o zo. 
bowiązaniach podatkowych (Dz. U. R. P. N r 27 

pcz. 173).
9) N r 52 Dz. U. poz. 296 —  rozporządzenie Rady 

M in is tró w  z dnia 19 września 1946 r. o zm ianie roz
porządzenia Rady M in is trów  z dnia 19 grudn.a 1933 
r. o zi sadach zaszeregowania funkcjonariuszów pań
stwowych do gruo uposażenia i automatycznego prze. 
chodzenia nauczycieli do wyższych g rup uposażenia, 
o dodatkach lokalnych, fu nkcy jnych  i s łużbowych o- 
raz o um undurow aniue niższych funkcjonariuszów  

państwowych.
10) N r 53 Dz. U. poz. 2988 —  dekre t z dnia 13 w rze 

śnia 1946 r. o rozgraniczeniu nieruchom°ści.
Nadto poz." 300 — rozporządzenie Rady M in is tró w  

z dnia 19 września 1946 r. o rozciągn ęciu przepisów 
dekre tu  z d n ia -23 ScSzerwca 1946 r. o odpowiedział. 
n°ści karlIej za odstępstwo od narodowości w czasie
w o jn y  1939 __ 1945 r. do czynów popełnionych poza
obszarem w ojew ództw a Śląsko-Dąbrowskiego.

P O N A D  100.000.000 I 
z ł o ż y ł a  P o l s k a  n a  
odbudowę W arszaw y

a  T j f  ile  na
Budow ę K atusza W arszaw skiego !

Węgiel-Zirca Węgiel
W „S ło w ie  Po lskim *’ l\r . 12. 41. A nisz- 
czyk, w a r ty k u le  „M usi być w ęg ie l n a  
z im ę  pisze:

,,D obrobyt k ra ju  uzależniony jest od dw u czynni
ków : dostatecznej ilości dóbr oraz ich  należytego,
sraw iedliw ego rozdziału.

Po w ojn ie, podobnie, ja k  w ie le  innych państw, od . 
czuwamy b rak szeregu a rtyku łó w . Stąd konieczność 
ograniczania się w  spożyciu np. tłuszczów, obuwia, 
środków lokom ocji itp . Z  d rug ie j s trony posiadamy 
rów nież tak ie  a rty ku ły , k tó rych  ilość daleko prze. 
kacza własne zapotrzebowanie. Należy do nich 
węgiel.

W ęgiel jes t podstawą naszego eksportu i  n ie jako  
„w a lu tą  w ym ienną“ , za k ió rą  o trzym u jem y rudę, ma
szyny i szereg innych surowców lub  a rtyku łów , nie- 
zhędnych dla nomalnego rozw oju  naszego przem ysłu 
i wogóle życia gospodarczego.

Poza tym  węgiel ma jeszcze jedną bardzo ważną 
funkc ję : zaspokojenie bieżących potrzeb obyw ateli. 
Ta funkc ja  jest n iem nie j ważna w  h ie ra rch ii zaged._ 
n ień państwowych, n iż np. w yw óz węgla do Szwecji 
czy ZSRR.

Jak się przedsetwia sprawa zaopatrzenia ludności 
w  węgiel —  podstawowy element opału na zimę? 
O to  zbliża się połowa listopada, a cz łow iek pracy da
rem nie m arzy i zabiega o uzyskanie choćby pół tony 
węgla. N ie ma go na przydzia ł. A  przecież przydz ia ł 
— to jedyna norm alna droga zdobycia tego p roduk
tu. Co więcej —  szary obywatel nie ma nawet na
dziei otrzym ania węgla w  bliższej perspektyw ie. Do. 
chodzi do tego, że w  tak ie j sytuacji w id u  ludz i gros 
w ys iłku  poświęca nie swej pracy zawodowej, ale 
poszukiwaniu węgla.

Czy można przypuszczać, żs „c z y n n ik i m ia roda j
ne“  zapom niały o tym  ipą łym  kółeczku w  gospodar
czym mechanizmie Państwa — o szarym człow ieku 
pracy? N ie należy tak sądzić. Natom iast fak tem  jest, 
że nasz aparat rozdzielczy pracu je  źle.

Państwo docenia w pe łn i ro lę  człow ieka pracy i n ie 
żah re  dla niego węgla oraz innych potrzebnych a r
ty ku łó w . Państwo czyni m axim um  w ys iłku  dla zao
patrzenia robotn ika , chłopa i urzędnika we w szys'ko, 
co mu jest konieczne. A para t jednak aprow izacyjny, 
szczególnie na odcinku węgla, funkc jonu je  słabo, po
w odując nie ty lk o  stała narzekania i niezadowolenie, 
ale rów nież osłabienie tempa pracy, obniżenia je j w y . 
dajności.

A para t rozdzielczy pow inien zrozumieć, jaką  ponosi 
odpowiedzialność i na 'ychm iast swe niedociągnięcia 
usunąć. Ludz pracy należy —  i  to ja k  najszybciej — 
zaopatrzyć w węgiel.

WPŁAĆ PRENUMERATĘ
ZA „ S A M O R Z Ą D O W C A "
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2L ż g c m  Ot#€f
W  listopadzie m am y do zanotowania zorganizowa

nie dwóch dalszych Okręgów — w  K ra ko w ie  i  Rze- 
szowie. Na terenie k ra ju  pozostaje do utw orzenia  ty l  
ko jeden Okręg: Łódź terenow y (w o jew ódzk i).

K r a k ó w .

We w spaniałej sa li obrad Zarządu M iasta zebrało 
s:ę sto procent delegatów z całego w ojew ództw a. 
W ypadek b. rzadki, dowodzący aktyw ności samorzą. 
d owco w.

W  zjeżdzie w z ię li udzia ł: ob. wojewoda Pasemkie- 
wicz, ob. naczelnik Osiecki, ob. w icepr. Naw leka i
Thor, przedstawiciel? p a rtii p o lity c z n y c h  PPS— dr.
D robner, PPR, prasy i O K ZZ  ob. M arek.

Z ram:en;a Zarządu Głównego obecny b y ł sekretarz 
generalny ob. St. Dadr.cz i redak to r ob. J. Żółkoś.

Całość obrad na w ysokim  poziomie. Om ówiono 
wszechstronnie i wyczerpująco prob lem y samorządo. 
we i pracownicze. Św ietn ie  u ;ę ty re fe ra t nacz. Osiec. 
kiego na tem at ro li pracow nika samorządowego w  
dzisiejszym układzie  społecznym —  zamieścimy w  
jednym  z num erów.

W ybrano Zarząd Okręgu K rakow skiego w  osobach: 
Przewodniczący —  ob. W ie rzb ick i Zdzisław, I  w ice- 
przewodn. —  ob. Żó łk iew icz Jan, I I  w iceprzewódn. — 
ob. C ieślik August, sekretarz —  ob. Mrugacz Tade
usz, ska rbn ik  —  ob. Jackowska K rys tyna .

R z e s z ó w .

Zjazd odbył się w  atmosferze serdecznej i koleżeń. 
skie j.

W ojew ództw o reprezentował naczelnik W ydz ia ły  
Samorządowego ob. St. Buczek.

Do Zarządu Okręgu w yb ran i zosali: Szeliga przew., 
Łuczyński, Rzacidlo, B a rc ikow sk i i  Ośm ialowski.

Ł ó d ź .

Fundusz chorych na gruźlicę im. Edwarda Andrzejaka

Uchwalą Walnego Zgromadzenia członków  Z w iąz
ku  Oddział I I  (E lek trow n ia  Łódzka) został u tw o rzo . 
ny „Fundusz chorych na gruźlicę“ , k tó ry  uchw alą 
Zarządu tegoż Zw iązku, w  uznaniu położonych za
sług dla dobra Zw iązków  Zawodowych oraz z okaz ji 
przypadających im ien in  w icedyrek io ra  Edwarda A n 
drzejaka, o trzym a ł nazwę: „Fundusz chorych na g ru . 
zlicę im ien ia  Edwarda A ndrze jaka przy Z w iązku  
Zawodowym  Oddział I I I  E lektow n ia  Łódzka“ .

„Fundusz chorych na gruźlicę“  ma na celu niesie, 
nie pomocy m ateria lne j zagrożonym i chorym  na g ru 
źlicę pracow nikom  E lek tow n i Łódzkie j.

W p ływ y  w  okresie sprawozdawczym zł. 79.147,75. 
Sa'do zł. 21.467,75.

P rzyk ład  do naśladowania.

P o z n a ń .

Na podstawie porozum ienia pom iędzy Zarządem 
G łów nym  i Zarządem Okręgu Poznańskiego pow stał 
w Poznaniu, na mocy uchw ały zebrania o rgan izacy j. 
nego z dnia 30 sierpnia 1946 r „  Oddział IV  Z w iązku  
Zawodowego P racow ników  Samorządu T e ry to r ia ln e 
go i Użyteczności P ubliczne j w  Polsce, zrzeszający 
wszystkich pracow ników  um ysłow ych i fizycznych 
adm in is trac ji ogólnej oraz poszczególnych Zakładów  
Poznańskiego W ojewódzkiego Zw iązku Samorządo
wego z terenu całego w ojewództwa poznańskiego, 
ja k  i pracow ników  B iu ra  Prezyd ium  W ojew ódzkie j 
Redy Narodowej w  Poznaniu.

Przewodniczącym został kol. Bogdan Bederski.
Powołano do życia K om is je : ku ltu ra lno -ośw ia tow ą , 

gospodarczą, m ieszkaniową, rac jona lizac ji p racy i  
wczasów.

Ł ó d ź  —  Oddział I I  —  Elektrownia.

„Fundusz pogrzebowy“.

K a p ita ł, dający możność w yp ła ty  zapomóg pogrze
bowych, w yn iós ł p rzy  1% s k ła d k i od zarobków  zł. 
20.9915,34.

W p ływ y : zł. 282.274 12. W yd a tk i: zł. 221.000. Saldo: 
zł. 61.274. Zm arłych  50 osób od dnia 1.12 1945 r. do 
dnia 16.9 1946 r.

„Fundusz Pogrzebowy“  ma przyjść z pomocą 
w szystkim  pracow nikom  E le k tro w n i Łódzkie j i ich 
rodzinom  na wypadek śm ierci, udzie la jąc jednorazo
w ych wsparć pieniężnych.

W  w ypedku śm ierci p racow nika zasiłek pieniężny 
wynosi kw otę zł. 6.000.

W  w ypadku śm ierci żony pracow nika, lub  męża 
pracow nłezki, zasiłek pieniężny pozostali o trzym u ją  
zł. 5.000.

Łódź przoduje w  akcji samopomocowej.

O d d z i a ł  I  K r a k ó w .

Ze sprawozdania Zarządu Oddziału I  w yn ika  sze
ro k i zakre; pracy, prowadzonej przez Oddział, liczą 
cy 8.072 członków Zw iązku.

D zia ła ły  K om is je : ekonomiczna, wczasów, k u l t . ,  
oświatowa, samopomocy, mieszkaniowa.

Udzielono 148 zapomóg na łączną kw otę  zł. 452.400.
Prowadzona jest b ib lio teka. Chór .L u tn ia  ro b o tn i

cza“  (m is trz  chórów robotn iczych w  Polsce). O rk ie 
stra. „W czasy“ , prowadzone przez Zarząd M iasta 
Kakowa, posiadały dwa domy wypoczynkowe w Za_ 
kopanem i dwa w Szklarsk ie j Porębie. W zorowo p ro 
wadzona była k o lo n \i dla dzieci w  Rabce, w  B uko 
w in ie  i Jabłonce.

Przedstaw iciele Oddziału zasiadają w  Sądzie P racy 
oraz w  Sądzie K arnym .

W składzie osobowym K C Z Z  oraz Zarządu G łó . 
wnsgo zna jdują  się przedstawiciele Oddziału I.

Dochody Oddziału za okres sprawozdawczy w yno . 
s iły  zł. 2.833.411, w y d a tk i zł. 710.685. Saldo zł. 810.685.
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SPORT WŚRÓD PRACO W NIKÓ W  
PRZEDSIĘBIO RSTW  M IEJS K IC H  

W K R A K O W IE

Tramwajarze krakowscy Oddział I I  w  piłce nożnej 
najlepsi.

# W  K ra ko w ie  na boisku tow . sport. „W is ła “  m ia ły  
miejsce uroczystości, związane z D niem  Sportu pru- 
cown-ków przedsiębiorstw  m ie jskich. P ro tek to ra t 
nad uroczystościami ob ją ł prezydent m iasta ob. S ie. 
f „ n  Wolas.

Na marginesie m:n:onego dnia sportu  p racow n i, 
kćw  przF.ds.ęb.orstw m is jsk.ch  należy z uznaniem 
podkreślić dobrą organizację obchodu oraz niespo- 
dziewanie dobry poziom większości rozryw ek.

W śród zaw odników  było  w ie lu  pracow ników , dla 
k tó rych  sport jest jednym  z n iew ie lu  źródeł w y 
tchnienia i odpoczynku po wytężonej pracy. W idzie
liśm y na boisku ludz i m łodych i lu d z i starszych. 
Suma wrażoń z zawodów przedstawia się nader ko . 
rzystnie i pozwala śm ia lło  patrzeć w  ju tro  polskiego 
snortu. Na zakończenie odbyło się rozdanie nagród, 
którego dokonał wiceprez. ob. D z iw łik , k tó ry  przem a
w ia jąc podziękował za udaną imprezę, obiecując po
pierać w dalszym ciągu sport robotniczy.

W czasie tu rn ie ju  p rzyg ryw a ła  o rk i-s tra  Zw iązku 
Zawodowego T ram w aja rzy (O ddzia ł I I ) .  Zaznaczamy, 
że T. S. „T ra m w a ,“  jest przy Z w iązku  Zawodowym .

W przyszłości należałoby życzyć sobie rozgrywek 
międzymiastowych pracowników miejskich.

W  w yn ikach ogólnych I  miejsce w  piłce nożnej za
ję li  T ram w ajarze, I I  —  Gazownia, I I I  —  Wodociąg, 
IV  — E lektrow n ia , V  —  Straż Pożarna.

PO ZNA Ń  PROTESTUJE

W  św ie tlicy  Zakładów  S iły , ś w ia tła  i W ody zebrali 
się pracow nicy tychże zakładów oraz pracow nicy W y
chowania Fizycznego, Ż w iro w n i i  B e ton ia rn i M ie j
sk ie j oraz k l in ik i  O rtopedycznej. P rzem ów ienia w y 
g ło s ili ob. ob.: Ratajczak, prezes K o ła  Polskiego 
Z w  ązku Zachodniego i  Jaw orow ski, członek Zarządu 
O ddziału Zw iązku Zawodowego.

W  św itlic y  Z a k łrd ó w  Oczyszczania M iasta dla p ra 
cow ników  tychże Zakładów  i Spa larn i śmieci. Prze
m ów ien ia  w yg ło s ili ob. ob. D yr. C hałupka oraz prze
wodniczący Rady Zakładow ej. Kaczm arek.

Na terenie Rzeźni M ie jsk ie j —  dla pracow n ików  
Rzeźni M ie jsk ie j, P o rtu  Rzecznego, C h łodn i i Prze- 
łiadowsi. P rzem ów ienia w yg ło s ił! Inspel to r  Rzeźni 
M ie jsk ie j, prezes Zarządu kręgu  naszego Z w iązku—  
ob. Dubisz i  członek Rady Zakładow ej, ob. M is ie 
w icz.

W  W ydzia le  O grodów i  Lasów M :ejskich — dla 
p racow n ików  tego W ydzia łu , gdzie przem ów ienia 
w yg ło s ili ob. ob.: sekretarz generalny M ;eiskiego K o- 
r r fte tu  P. P. R. Barcz, naczelnik tegoż W ydzia łu  L i .  
s iak i prezes Rady Zakładow ej —  ob. Nowak.

Na terenie M ie jsk ie j S traży Pożarnej, p rzy  u l. 
G runw a ldzk ie j 16a —  dla p rscow n il ów  S traży Po
żarnej. S traży Bezpieczeństwa, W arsztatów  Samocho
dowych oraz W ydzia łu  K u ltu ry  i Sztuki. Przemó
w ien ia  w yg ’ os ili K om endant S traży Pożarnej kp t.

P ila w sk i i  st. ogniom istrz S traży Pożarnej ob. Ju . 
niczak.

W  M ie jsk ie j Kasie Podatkow ej p rzy  u l. Sierocej 
przem ówienia w yg łos ili: N aczeln ik M gr. K rzym ień  
i m gr. K rokow sk i.

Na terenie M ie jsk ie j Poznańskiej K o le i E lek trycz 
nej dla p racow ników  tychże Zakładów  Opiel i Spo
łecznej, W ydzia łu  A p ro w iza c ji i H and lu  i Przemysłu, 
K o m is ji Loka low ej, Ogrodu Zoologicznego, Targów  
Poznańskich i  W ychow ania Fizycznego. Przem ów ie
n ia  w  tychże Zakładach w yg łos ili: naczelny d y re k to r
M. P. K . E. ob. M archw ick i, prezes O kręgu ob. D u- 
bis~z oTaz przewodniczący ko m ó rk i P. P. S. ob. 
M elka.

Po przem ówieniach w ygaszonych pracow nicy 
w szystkich Zakładów  p rzy ję li następującą rezolucję:

„Pracownicy Zarządu Miejskiego i  wszystkich Za
kładów Miejskich w Poznaniu na zebraniu w dniu 
17.9 br. —  tak, jak  wierzą w  sympatie Wolnego, 
Demokratycznego Narodu Amerykańsk!ego, tak 
z gniewem i oburzeniem potępiają wystąpienie m i
nistra Am eryki Półn. pana Byrnesa w S‘ u(tgard.

Świat Pltary nie pozwoli nikomu mieszać się do 
P as'ow skkh Ziem Nadodrzańskich. Zie:n!e Za
chodnie są odwiecznie nasze, zrabowane Narodowi 
Polskiemu przez odwiecznego wroga ge -mańskiego, 
a wyzwolone ofiarnym trudem żołnierza polskiego 
i bohaterskiej Czerwonej Arm ii.

ć w se"’ć milionów wymordowanych Słowian i in 
nych Narodów nakłada na świat pracy obowiązek 
utrzymania tych Z>em i oczyszczenia ich z wszelkich 
wrogich, zdradzieckich elementów.

W  naszej walce o utrzyman;e Ziem, a jeśli zajdzie 
pot*zeba w obronie Ziem Zachodnich —  wiemy, że 
n5e jesteśmy sami. Naród Polski wspólnie ze swoim 
wojskiem, serdecznie zaprzyjaźniony z m rodłami 
Związku Radzieckiego i innymi narodami słowiań
skimi —  daje odpowiedź jasną: „precz od Ziem Pol
skich“ !

Zebranie zakończono okrzykam i na cześć N a jja 
śniejszej Rzeczypospolitej Po lskie j, Rządu Jedności 
N arodowej, oraz w spó lnym  odśpiewaniem „R O T Y “ .

D A N IN A  N A R O D O W A  
to w k ład  w  Ziemie 
O d z y s k a n e  — t o  

w kład  w  Przyszłość Polski

U d z ia ł twói
w  „Pomocy Zim owej"

jest Twym pierw szym  
o b o w i ą z k i e m
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Z W IĄ Z E K  ZAW O DO W Y PRACO W NIKÓ W  
SŁU ŻBY ZD R O W IA

W  w y n ik u  szeregu kon fe renc ji na terenie KCZZ, 
oraz po zapoznaniu s'ę z trudnościam i organizacyj. 
n ym i p racow n ików  służby zdrow ia i z c iężk im i w a
ru n ka m i ich bytow ania  i pracy, Zarząd G łów ny m a
jąc na względzie dobro i poprawę b y tu  tych praco
w n ików , zgodził s ę na powołanie K o m is ji O rgan i. 
za c /jo e j, k tó ra  została ztw ierdzona przez KC ZZ.

Zw iązek Zawodow y P racow n ików  S łużby Z d ro 
w ia  zrzeszy w  swych szeregach wszystkich p racu ją 
cych w  szpitalach (za w y ją tk ie m  szpi+ali w o jsko
w ych), am bulatoriach, ośrodkach zdrowia, porad
niach, sanatoriach, 1 l in  drach, resortach M in :stersfwa 
Z d ro w ;a i ich instytucjach, stacjach PCK. i 'p . W y
ją te k  stanow ią pracow nicy Zak ładu  Ubezpieczeń 
Społecznych.

W  zw iązku z tym  należy pracow n ików  S łużby 
Z drow ia  zrzeszonych w  szeregach Zw iązku przeka
zać do tw orzących się kom órek Zw . Zaw. Prac. 
•służby Zdrow ia.

K om is ja  Organizacyjna w  porozum ien iu  z K C ZZ. 
postanow iła zwołać Ogólnopolski Zjazd wszystkich 
p racow n ików  S łużby Zdrow ia  b r. w  W arszsw :e.

Wobec utw orzen ia  Zw . Zaw. S łużby Zdrow ia, Za. 
rząd G łów ny poleca przygo 'ow ać i przestać do Za
rządu Głównego w  Warszawie, M arszałkowska 8/5 
dokładne dane dotyczące:

ilości naszych członków, ł  tó rzy odeszli do Z w iąz
k u  Zawodowego P racow ników  S łużby Zdrow ia,

zainkasowanych składek za w rzesień i  październ ik 
i dalszych rb. —  przypadających na rzecz naszego 
Z w iązku  od tych  pracow ników , k tó rzy  odeszli do 
Zw . Zaw. P racow n ików  S 'użby Zdrow ia.

M niem am y, że wszystl ie nasze O kręg i i Oddzia ły 
współpracować będą ściśle z te renow ym i O K ZZ 
i  PRZZ —  w  przedm iocie organizowania Z jazdów 
O kręgowych p racow n ików  S łużby Zdrow ia.

W  B L O H U
S T R O N N I C T W
DEM OKRATYCZNYCH

— przyszłość c z ło w ie k a  p ra c y

Listąg ireęifaBtcj i

O U B E ZPIEC ZEN IU  E M E R Y TA LN Y M  
PRACO W NIKÓ W  SAM ORZĄDO W YCH

Sądzę, że będę w yrazic ie lem  o p in ii ogółu em erytów  
samorządowych, wyraża ąc serdeczne podziękowanie 
Zarządow i G łównem u Zw iązku za troskę i starania 
nad p r z y w r ó c e n i e m  stan^ prawnego w  
dziedzinie ubezpieczenia emerytalnego pracow n ików  
samorządowych.

Okó’ n ik  N r 35 M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub licz . 
nel z dn. 3.8 1946 r. ukazał się bardzo na czasie. Usu
ną! on szereg procesów o świadczenia emerytalen. 
Procesów, które  by m usie li prowadzić em eryci samo- 
ządowi i k tó re  by zapewne w yg ra li.

W  zw iązku z powyższym muszę jednak zaznaczyć, 
że chociaż w ydanie okó ln ika  ma duże znaczenie dla 
em erytów  samorządowych, to jednak nie przesądza 
jeszcze, aby em eryci s z y b k o  o trzym a li należno. 
śc1-, ponieważ w  grę wchodzi ustosunkowanie się do 
tego lokalnych w ładz samorządowych. To też Zarząd 
Zw  ązku nie odm ów i zapewne em erytom  opieki i  
poparcia w  dalszym ciągu. Przede wszystkim  Zarząd 
dla dopra spraw y zechce wyjednać, aby M in is te rstw o 
A d m in is tra c ji Publicznej zażądało nadesłania r  y . 
e h 1 o sprawozdania, w  ja k i sposób załatw iono w  
te rm ie  sprawę, o k tó re ; mowa. N iezależnie od tego 
Zarządy Oddziałów  pow inny złożyć Zarządowi G łó
wnem u sprawozdanie o ew. przeszkodach, ja k ie  się 
na.-uną w  nm e jsze j spraw ie, a to celem in te rw e n c ji 
u  w ładz centra lnych.

W edług m -go zdania, zadania loka lnych  w ładz sa. 
m orządowych polegać będą: na odszukaniu i  odzy" 
skaniu funduszu emerytalnego, pobraniu od niego 
odsetek za cały okres, ustaleniu i ściągnięciu zale
g łych składek, dokonaniu zaszeregowania em erytów  
w zw yż do odnośnych g rup uposażeniowych, w  zw iąz. 
ku  z wprowadzeniem  nowych norm  uposażeń, poda. 
n.em emerytom w  zw iązku z tym  sum y przyznanych 
świadczeń em eryta lnych na wypadek ew. odwołania 
się, na doręczeniu em erytom  le g itym a c ji na zn iżk i 
ko le jow e i t. p.

A  co najważniejsze na w ypłacie  z bieżących w p ły . 
w ów  zaległych świadczeń em eryta lnych za okres od 
1 lu.ego 1945 roku, jeże li nie jednorazowo, to p rzy . 
na jm n ie j w  3 -4 ratach miesięcznych, ponieważ w  
m yśl § 6 sta tu tu  za w yp ła tę  świadczeń odpowiada 
Zw iązek Samorządowy bez względu na stan funduszu 
em eryta'nego, a następnie na regu la rnym  w yp łaca
n iu  b ;eżących świadczeń m i e s i ę c z n i e  z g ó .  
r  y  (§ 24 s ta tu tu ).

W  ten sposób uregulowana została by  sprawa 
krzywdząca em erytów  samorządowych, chociaż w iem , 
że nie obejdzie się jeszcze bez kategorycznych zarzą. 
dzeń w ładz centra lnych ew. w ojew ódzkich.

N aw iązu jąc do a rty k u łu  o Ubezpieczeniu em eryta l
nym  (N r  5 „Sam orządowca“  s tr. 84) o tym  że n iektó . 
re samorządy regu larn ie  w yp łaca ły  bieżące em ery tu . 
ry  w  wysokości przew idzianej w  § 2 sta tu tu , propo.
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nuję, aby ogłosić w  „Samoządowcu“  wszystkie tak ie  
pow ia ty z podaniem im ienn ie  w ładz przełożonych oraz 
wyższych pracow n-ków  samorządowych, ze względu, 
że f - k ly  tak ie  zasługu.ą na w yróżnienie, jako  ob jaw y 
wysokiego uspołecznienia, a jednocześnie, aby ogło
sić i pow ia ty (bez podania skałdu osobowego), k tó re  
n ie w yw iąza ły  się należycie względem em erytów . 
Sprawozdania Zarządów Oddziałów, o k tó rych  w y
żej wspomniałem, dadzą Zarządow i G łów nem u cie
kaw y m ateria ł, charakteryzu jący ustosunkowanie się 
do em erytów  —  loka lnych  w ładz samorządowych; 
m ate ria ł ten przyda się do ew. w niosków  przy zapo
w iedzianym  regu low an iu  spraw  em eryta lnych.

Ze ewej strony w ym ien ię  następujące znane m i 
fa k ty  złego trak tow an ia  em erytów : emeryta, k tó ry  
o trzym yw a ł świadczenia z po w. funduszu em ery ta l. 
nego, odesłano po pieniądze do gm iny, gdzie n a tu ra l
nie nic nie otrzym ał, drug iem u em erytow i odm ów io
no w yp ła ty  świadczeń, k ie ru jąc  go do pracy na za
chód, jeszcze innemu odmówiono w yp ła ty  ze względu 
na to, ,że pracuje i zarabia na u trzym an ie “ . —  A  więc 
trzeba nie pracować, następnie umrzeć z głodu, a 
w tedy będzie wypłacona em erytura.

Z powyższego widać, że Zarząd G łów ny Zw iązku  
będzie m ia ł jeszcze dużo pracy, aby całą sprawę do
prowadzić do pożądanego w yn iku .

To też em eryci samorządowi, aby odwdzięczyć się 
Zarządowi Zw iązku, pow inn i wziąść udzia ł w  razie 
potrzeby przy w ykonyw an iu  prac w  Oddziałach 
Zw iązku —  propagować uiszczenie składek członkow 
skich re d n yw a ć  prenum eratorów  „Samorządowca“  
zarówno wśród pracow ników , ja k  i działaczy samo. 
ządowych, a rów nież propagować n a b y w a n i e  
w y ł ą c z n i e  t y l k o  w  S k ł a d n i c y  
Z w i ą z k o w e j  d r u k ó w  o r a z  w s z y s t 
k i c h  w y d a w n i c t w ,  k t ó r e  s i ę  u k a 
z a ł y ,  ( w z g l ę d n i e  k t ó r e  b ę d ą  s i ę  
u k a z y w a ć  n a k ł a d e m  Z w i ą z k u .

Edmund Kopczyński, 
H onorow y Członek Zw iązku.

G łosy sam orządow ców  
o „Sam orządowcu"

Głos —  czy —  szary.
„W  spraw ie nazwy działu, lis tó w  do redakc ji uwa- 

ż -m  iż dzia ł ten można nazwać: „G łos zw iązkowca“  
lub  „G łos samorządowca“ .

T y tu ł „szarego zw iązkowca“  należy bezwarunkowo 
skreślić, gdyż pracow nicy samorządowi m ają już  dość 
te j szarzyzny w  codziennej pracy zawodowej .

T. Wojdl ła  Irer.a, 
pcw . G arw o lin .

Od Redakcji. C a łkow ita  racja. P roponowany ty tu ł 
p rzy ję liśm y —  aż do propozycji lepszego.

Dziś i ju tro .
O trzym u ję  num ery „Samorządowca“  —  z dużą ra 

dością. B y ły  w yczrk:w ane. Zw.ększają s:ę prób emy, 
związano z działalnością zawodową i społeczną praco
w n ika  samorządowego — organ prasowy sta ł się w ięc 
dziś potrzebą.

N iech pismo będzie lustrem , k tó re  u trw a la  dzień
dzisiejszy, aby go oddać nadchodzącemu ju tru . Do 
współpracy m usim y iść razem.

Zaczynamy bardzo skrom nie od miesięcznika. T ru 
dności p iętrzą się prawdopodobnie przed nam i w ie l. 
k ie . W iem y, że o lbrzym ie k ło d y  będzie trzeba usunąć 
spod nóg. Ba —  brakn ie  często sił, ale m yśl, że to ro 
b im y  nie d la zysków, nie dla am b ic ji, lecz d la spra
w y  dodania nam bodźca —  dla ju tra .

Życzę W am z całego serca pomyślności w  Waszej 
owocnej i ciężkie j pracy i  wierzę, że z ufnością w szy
scy samorządowcy odniosą się do in ic ja to rów  czascpi. 
sma, zasilając go współpracą i zaprenumerowaniem.

M ieczysław Szy kowsjsi, 
B ia ła  K rakow ska.

Od Redakcji. D z ięku jem y serdecznie za m iłe  słowa.

Kobieta pracującą
a Zwiqiki Zawodowe

Dużo zdobyczy, dużo uchw ał, a jeszcze mało, bar- 
dzo mało zrealizowano —  na rzecz kob ie ty  pracu ją
cej. K tóż  ma to zrobić? Powołanie do życia w ydz ia łu  
kobiecego w  K C Z Z  i polecenie zorganizowania tak ich  
kom órek we wszystkich Zarządach G łów nych Zw iąz
ków  i ich Okręgach i Oddziałach —  daje możliwość 
kobiecie pracującej wzięcia odpowiedzialności za n ie 
k tó re  prace w  ruchu zawodowym. Uważam y że w  
tych  wydzia łach będziemy m ogły isto tn ie  zrealizować 
nasze zdobycze socjalne i  prawa kob ie ty  pracującej— 
w  obecnej rzeczywistości. A  organizacja kobieca na 
terenie zw iązków  zawodowych będzie wreszcie pod
stawą i n icią łączności.

Taka sieć organizacyjna na terenie zw iązku będzie 
tym  szkieletem, ja k i jest nam w łaśnie teraz potrze, 
bny. M usim y ogarnąć cały k ra j — dostatecznie i sze
roko omówić nasze zagadnienia. M usim y przeprowa
dzić ścisły szczegółowy podział pracy w  zw iązkach 
zawodowych, a w  punktach i sprawach, k tó re  nas do
tyczą, same będziemy decydować. Im  szybciej zrozu
m iem y znaczenie i cel naszych onganizacyj kobiecych 
__tym  lepie j będz i-m y w ychow yw a ły  swe pokolenia.

H is to ria  dała nam dowody —  k iedy i w  ja k im  stop
n iu  m ia łyśm y możność jasno i  konkre tn ie  omawiać 
nasze bolączki. Pam iętam y i  te czasy rządów  sana
cy jnych  —  gdzie próbow ałyśm y re ferow ać nasze 
spraw y i zawsze nas zbyto w  sposób mocny i zw y
cięski dla nich

Dziś kobieta pracująca w inna  w  c a ł- j pe łn i w y k o 
rzystać swoje prawa. Kob ie ta  pracująca w ie  że w  la . 
tach panowania sanacyjno-reakcyjnej g rupy b. t ru 
dno by ło  pracować w  związkach zawodowych (klaso
w ych zw iązkach), gdyż ła tw o  ~e by ło  nie ty lk o  zw o l
nić, zredukować i zastraszyć. K ob ie ty , k tó re  pragnę
ły  przeprowadzenia słusznych i spaw ied liw ych żą.
d - ń __n i°  m ia ły  oparc:a w  masach kobiecych n iezor-
ganizowanych.

W  dzisiejszej rzeczywistości w yb o ry  rad kob :ecych 
w  związkach zawodowych —  uważam y za jedną z 
ważnych spraw ruchu kobiecego. I  na terenie zw iąz
ku  samorządowców rów nież. G. Sadłówna



Str. 154 Nr. 8S A M O R Z Ą D O W I E C

Spółdzielczynie obradują;
Ruch spółdzielczy w  Polsce ma swe bogate tra d y 

cje: w ie lk ie  bogactwo dorobku na po lu  społecznym
w ie lk ie  osiągnięcia na polu gospodarczym.
Są to rzeczy znane —  nie ty lk o  u nas. N ie trzeba 

dodawać lub  podkreślać, że w  tym  w ie lk im  ruchu 
społeczno-gospodarczym kobieta polską odegrała 
szczególną rolę.

W ystarczy wziąść ostatn i okres w a lk  o polskość 
z okupaniem  n iem ieckim  —  w a lk i o polskość, o być 
lu b  nie być, by bezstronnie stw ierdzić, ż2 kob ie ia  
polska w yg ra ła  kap ita lną  sprawę: niepodległość 
Polski.

To’ nie są ani przechw ałki, an i też frazesy: m yśm y 
przez te okru tne  sześć lo t c ie rp ia ły  z mężczyznami 
i  za mężczyzn: za tych, k tó rzy  g inę li w  k ra ju  i pa 
w szystkich frontach, na szubienicach i  w obozach. 
M yśm y ra tow a ły  ostatnie sk ra w k i polskości tam, 
gdzie polskość była^ na jbardzie j zagrożona, m yśm y 
nauczyły dzieci czcić tc, co w ie lk ie  i piękne... uczy
łyśm y i  uczym y kochać Polskę taką, ja ką  ona być 
pow inna.

W  ruchu spółdzielczym, k tó ry  przebudował s tru k 
tu rę  Polski, w zię łyśm y rów nież udzia ł i  m am y w  n im  
swój w k ład  i  dorobek.

Oceniono to ju ż  teraz należycie zagranicą, a do
wodem togo jest zaproszenie delegacji Polek spół- 
dzielczyń na M iędzynarodow y Z jazd L ig i Kooperaty- 
s lek w  Zurychu, k tó ry  odbył się po 9 -le tn ie j p rze r. 
w ie  w  p.erwszych dniach października r. b., w  rocz
nicę 25-lecia istn ien ia  L ig i.

W  Zjeźdze tym  wzięło udzia ł 257 delegatek, repre
zentu jących 14 państw.

Obrady M iędzynarodowego Z jazdu L ig i Koopera- 
tyatek skoncentrow ały się na zagadnieniu: odbudowy 
i  przebudowy świata poprzez ruch spółdzielczy.

Awangardą te j przebudowy muszą być kob ie ty  —  
spółdzielczynie.

Na m arg'nesie w yjazdow ych w ra ż -ń

Rybacy -  Krakowscy strażacy 
i zapomniany Rzesiów

Nasze Wybrzeże.

R y b ik ie m  nie jestem. M arynarzem  m ia P m  w ie lką  
ochotę zostać gdy byłem  m ałym  chłopcem. Lecz 
Wybrzeże Polskie —  nasze —  poprostu kochrm . Czu
ję się tam tak  dobrze i swojo, ja k  rodow ity  Kaszuba. 
Lub  ja k  m in is te r K w ia tko w sk i, którego cała P o lika  
ró w n i'ż  kocha w łaśnie za Wybrzeże. Z ru la -łe m  je 
dnak jednego takiego, co go nie lub i. N ie Wybrzeża, 

lecz m in. K w ia tkow skiego. Jedynak chyba. Bo to po
w iada: „m in is te r p łoci sw ym  wybrzeżakom  lep ie j niż 
gdzieindziej -  a c n :s  gdańszczanach, gdynianach. co 
jesteśmy zapleczem i współtowarzyszam i jego prac— 
nie pom yśli“ . A  idźcie do niego i  pogadajcie. P rzy .

Ś w ia tow y ruch spółdzielczy jest w  te j c h w ili na 
ty le  s iln y , że może i m usi przygotować liczne k -d r y  
działaczek na m iarę m iędzynarodową, gw arantu.ąc w  
ten sposób udzia ł św i_ tłych  kob ie t w  rozw .ązyw aniu 
na jtrudn ie jszych  i  na jbardzie j skom plikow anych  
problem ów  p liiycznych , społecznych, gospodarczych 
i  św ia tow ych całej k u li ziem skiej.

Obok tych  zadań kobieta działaczka nie może za
pominać o je j dotychczasowej ro li:  gospodyni i żony.

To zagadnienie rów nież omówiono na Zjeżdzie i  
wykazano jego ogromne znaczenie spokeczne.

Z jazd spóldzielczyń zaapelował rów nież do w szyst. 
k ich  narodów globu, by przemoc f.zyc-ną, stosowaną 
dotychczas w po lityce m iędzynarodowej, zastąpiono 
ideą solidaryzm u m iędzynarodowego.

Tak tedy Z jazd Spółdztelczyń w  Z u rychu  uważać 
należy za w ie lk i sukces zacieśnienia węzłów p rzy ja 
źni i  współpracy pomiędzy narodam i w  im ię  
Koosveltowsk:ego hasła: „U w a ln ian ie  ludzkości od 
strachu i g łodu“ . \y  j .

Dom Zdrowia i Wypoczynku
w  Jelitkowie k/G dańska

„G E D E N IA "
stacja ko le jow a O liw a

Własność Zarządu O kręgu Zw iązku.

C ały rok o tw arty . M iejsce idealnego w ypoczynku 

Cisza. Spokój. Doskonale w yżyw ien ie , a jednocześnie 

zw iedzić można całe wybrzeże Polskie.

pominą m i się, gdzieś przed rok iem  —  tam na oku
pacyjnej z cm i n iem ieckie j —  ktoś przez r „d io  u s ły 
szał, że m in  K w ia tko w sk i ob ją ł prece nad morzem. 
Roz:za'ała się przeciwna prop.ganda, że to n ie ten, 
że inny. Chwała Bogu, że ten. Z rob i w ie le  dlu Wy_ 
bizeża.

Poza tym  cóż jeszcze no W ybrzeżu a k ^ a ln ^ g o ’
A  więc Zarząd M asta  Gdańska rem ontu je  dom y 

mieszkalne dla swych pracow n.ków  —  ju ż  jeden od
dał do użytku. Szczęść Boże.

Zakopane.
Zakopane poraź setny m ógłbym  napisać. O statn i 

raz w idz iaP m  je  przed w ojną. Jakoś smętnie się z 
n im  żegnałem i ja kb y  z pewnym  żalem.

Dzisiaj emocją Z kopanego jest proczs Gorauen- 
vo lku  —  no i po licy jna  godzina. N iem nie j będzie 
zniesiona —  możecie tu j'ch a ć . Z c h w a la ć  zaś Dom u 
Samorządowców n e  mogę, gdyż byłoby to „obow iąz
kow ą“  propagandą. Jest tu  jednak dobrze. O czyw i
ście, o ile  ktoś ma spojrzenie rzeczyw iste i  nie chce 
luksusów.
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Z wczasów i urlopów
Z DOM U W YPO CZYNK O W EG O  W  JE L IT K O W IE —  

L IS T  URLO PO W Y DO SEKRETARZA  
O D D ZIA ŁU  W ARSZAW SKIEG O

Czuję się w  m iłym  obowiązku W am  oiobiście, a za 
Waszym pośrednictwem Zarządow i Oddziału bardzo 
serd cznie podziękować za um ożliw ien ie  m i spędze_ 
nia przem iłego u rlopu  nad morzem w  Zw iązkow ym  
Domu „G edania“  w Je litko w ie  k. Gdańska.

W czas.e swoje j dw unasto le tn ie j pr^cy w  samorzą
dzie zetknęłam się już nieraz z w yn  ka m i działalności 
Zw iązku, nie j"s t  m i obcą rów nież idea wczasów pra- 
cownczych. Stworzenie na.om iast m ożliwości wcza
sowych nad morzem — u w .ż „m  za szczęśliwe, a dla 
mas pracowniczych dające możność pełnego odpo
czynku i poznan.a wybrzeża.

(Teresa Chojnacka) 

W YTW O RN A  SZA B RO W NICZKA

Jak nie zgrzytać na kw ia tek, k tó ry  opiszę. Bawiąc 
na urlop ie  w Karpaczu koło Je in ie j Góry, w yb ra łem  
się któregoś dma na „aw.edzan.e św ie.ną u s f- l.ow ą
; Z0Są __ do K rzyża tk i. Droga wysadzana jab łoń .am i,
a gałęzie tak  oblep.ons owoc. m i, że lis tku  n.e w.dać. 
Od d rz-w a do drzewa podjeżdża m -ła , k ry ta  c.ęża- 
rów ka, z kóre j wysiada elegancka pani z m ićdn.cą 
i JN.sm.ec, k tó ry  z polecenia owej pani w drapu je  się 
na drzewo i trzęs.e ga łęz i-m i, Jab łka na .u ra ln ie  spa
dając ob ija ją  się i sok spływa po drodze, a panius.a 
zb.era j 3 prędko do m iednicy, a nas.ępuje w sypuje  
do auta. Tak od drzewa do drzewa i to k .lk a  dn i 
z rzędu. N ie  mogłam patrzeć na to niszczycielstwo. 
Podniosłam jab łka  z z.emi i  zb liży łam  się do te j 
d_my. —  Dlaczego pani każe trząść te j.b łk a ,  one 
pow .nny jeszcze conajm nie j miesiąc w isieć na drze
w ie, a jeże li koniecznie trzeba je  zebrać, to może je

pani obrywać. Jab łka  zimowe muszą poleżeć i nie na . 
leży je  nisaaeyć w ten sposób, bo n ik t z tego pożytku 
m ieć nie będzie. W  końcu pytam : czy to pani w ła 
sność, czy może panią W ysŁła  jakaś ins ty tuc ja  (bo 
w idzę n o w iu tk ie  auto). Paniusia —  na szczęście grze
cznie) m i odpowiada: —  Jabłka są tego, k to  p ie rw 
szy zerwie. N ie zabiorę ja  —  zabiorą inn i.

Pokręciłam  głową i w styd  m i bym  przed tym  
Niemcem, k tó ry  napewno, ja k  długo tam  mieszka, 
na tych jab łon iach nie siedział i n ie w idz ia ł tak ie j 
ePgunckiej szabrowniczki. P yta łam  się później, bo 
nie mogłam pojąć, dlaczego kilkanaście ton jab łek  nie 
ma w łaściciela. Czy nie w arto, by ktoś po te j drodze 
się przeszedł. W iele jest s iero t w  ochronkach, w  róż. 
nych zakład.ch, k tó re  czy to teraz, czy w  zim ie z ja 
d łyb y  napewno j.b łu szka  ze, smakiem. N ie lub ię  k r y 
tykow ać, jeże li nie mogę nic lepszego wymyśleć, lecz 
powyższy wypadek nastro ił m nie na nutę zwątpienia.

Zofia  L., Rzeszów.

Korzystaj ze swojego

ZWIĄZKOWEGO DOMU
B"*llliapili",*” f̂  iTTTu-- J-MM.' 111 *• 1 1111111111

WYPOCZYNKOWEGO 

w Zakopanem

W  każdym  razie można dobrze odpocząć i  wcale 
a wcale nie głodować.

Radzę ty lko  zaopatrzyć się w  znaczki pocztowe. 
Tutejsza poczta ma je ty lk o  w  groszowym w ydan iu . 
W ysiałem  K k ą  oblepioną ka rtkę  do M in is tra  Poczt. 
D om yśli się chyba, że Zakopane bez w łaściw ych 
„m a re k “  pocztowych.

W ystawa obrazów m alarzy zakopiańskich —  od
strasza sw ym i cenami i napisem w Zakopanem, pod. 
czas, gdy siedm ioletn ie dziecko w ie, że Zakopane jest 
w y ją tk ie m  w  pisowni.

B ryndzy nie kup iłem . U  Jędrusia byłem . T ram w a
jem  górskim  na G ub -łów kę  nie zdążyłem pojechać.

Jedźcie tam  —  pók i wolne miejsca w  Dom u Samo
rządowca.

Kraków.

Listopadow y m rok  —  na godzinę przed św item . 
K ra k ó w  o tu lony mgłą. Jednak na p lantach w  rom an . 
tycznym  załam aniu odległej la ta rn i siedzi para. Ja

cyś oni. Ona i on. Można powiedzieć zakochani. Może 
bezdomni. Może podróżni. Jak m y. To jes t on i ja  dla 
dokł.dności. Przeszukaliśm y zaspane p o rt ie rk i ho te li 
—  bez sku.ku.

Lecz któż w  każdej biedzie gotów jest do pomoc
nej akcji, ja k  nie Straż Ogniowa. R ozbijam y szybę 
alarmowego aparatu —  i  w  słuchawce słyszym y: 
„sprawdzam  —  alarm  —  gotów —  w yjeżdżam y“ . 
H a llo , nie tak zaraz, krzyczym y —  m y sam i tam  do 
was przyjeżdżam y. I  po k ilku n a s tu  m inu tach  wpada
m y w  ram iona dyżurnego szefa, ogniom istrza ob. S te. 
fana Czaka. W idzę za n im  ostre pogotowie straży —  
coko lw iek niezachwyconej.

Ponieważ na .szczęście z ob. Czakiem znamy się —  
osobiście —  odprężyła się odrazu sytuacja.

T ym  w ięcej, że przecież nie nasza w in « , że samolot 
przym usowo lądow ał i  dlatego o ta k ie j w łaśnie po. 
rze szukamy schronienia.

rp a liśm y  tedy w  S traży Ogniowej. Czyściutko. P o . 
rządeczek. M im o skrom nych poborów  —  każdy
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Na zachodzie bez zmian
Za .R obo tn ik iem  Pom orskim “  p rzy to czarny 

św e:ny  a rty k u ł o naszej „rom an tyczne j“  o rien 
ta c ji po litycznej.

\
B y ły  la la  rozb iorów  Rzeczypospolitej, czasy K o n 

federacji Barsk ie j i In su re kc ji Kościuszkowskiej — 
na Zachodzie nie szczędzono nam pochwał, aby po 
tym  pobłogosławić dzieło trzech zaborców.

B y ły  w o jn y  napoleońskie, w  k ló rych  obficie  prze
la ła  s.ę k rew  polska. Napoleon o fia row a ł nam  w ó w 
czas Księstwo W arzawakie.

Przyszło Powstanie Listopadowe, z ta k im  entuzja 
zmem p rzy ję le  na Zachodzie, skąd obiecywano nam 
pomoc. Skończyło się na oświadczeń u, że „w  W ar
szawie panuje spokó j“ , po k rw a w e j rzezi na Pradze.

D ale j by ła  „w iosna na rcdów “  i powstanie 1863 r. 
P łom ienne słowa zachęty o trzym yw a li z Zachodu 
walczący w  borach powstańcy. Skończyło się na o- 
śwL.dczeniu lorda Rufesela w parlam encie ang elskim , 
że należy ufać w ielkoduszności cara A leksandra w  
stosunku do jego poddanych po lskie j narodowości.

W  latach pierwszej w o jn y  św iatow ej Zachód uznał 
P o lsk i K o m ite t N arodow y w  Paryżu, dopiero po ogło
szeniu przez Len na, iż zwycięska rew o luc ja  bolsze
w icka  zwraca narodow i po lskiem u wolność, zagrabio
ną przez carów. T ra k ta t W ersalski pozostaw ił w g ra 
nicach państwa niem ieckiego ponad m ilio n  Polaków. 
Nazucono nam krzywdzące pleb scyty, k tó re  oddały 
pod panowanie niem ieckie dużą część z iem i śląskiej 
pom orskiej i  m azurskie j.

Wreszcie nadszedł ro k  1939 i  la ta  k rw a w e j okupacji 
h itle ro w sk ie j, w  k tó rych  w ie le  p ięknych słów  i zape
w nień p iynęro z Zachodu do Polski. ¿Skończyło się na 
przem ówieniach C hu rch illa  i Byrneea.

M urzyn  z ro b ił swoje —  M urzyn  może odejść. Sta- 
naw isko Zachodu stosunku do na jżyw otn ie jszych

Ńr. 8

potrzeb narodu polskiego wobec spraw y n iepodleg ło
ści Polsk. okazało się niezmienne na przestrzeni osta t
n ich 150 la t. Zawsze te same uczucia g łębokiej sym 
p a tii i solidarności z nami, apele o daninę k rw i p o l
sk ie j, a potem  układna obojętność lub  handel naszy
m i ziem iam i.

K onsia tu  emy to przy okazji m ow y Byrnesa, że w  
spr_wach Polski na Zachodzie bez zmmn. Uczucia sym 
p a tii częs.o nawet szczere, n.e m ają pokryc ia  w  p ła 
szczyźnie wspólnych interesów, kończą się d la  nas 
z regu ły  zawodem - rozczarowaniem. Le lew e l w  czasie 
swej tu łaczk i popowstaniowej we F ra n c ji p isał: —  
„dopraw dy w.dzę, że Zachód nie ma nic do zaofia ro
wania, prócz p rz y tu łk u  dla em igrantów  p o litycz 
nych “ .

W  inne j pałszczyźnie —  n'estety nie dość jeszcze 
zrozum iałe j d ia psych ik i Polaka, uk łada ją  się stosun
k i P o l.k i z je j s łow iańsk im i sąsiadami. D la  n c h  n ie 
podległość P o lsk i ,to nie ty lko  kw estia  wspólnych sen
tym entów , ale przede w szystkim  prob lem  wspólnych 
in.eresów i  wspólnego bezp eczeństwa. I  dlatego w  
ch w ili, k iedy m ow y C hu rch illów  i Byrnesów  tak  bo
leśnie ra n iły  nasze serca, w  obronie P o lsk i zabra ł 
głos reprezentant Zw . Radzieckiego M ołotow , potę- 
p ając wszelkie zakusy na zachodnie granice Polski.

Oby ta nowa lekc ja  h is to rii n ie poszła w  zapomnie
nie. Polska pragnie gorąco żyć w harm on ii z Zacho
dem, %le własne bezpieczeństwo opiera na w spó łp ra 
cy sąsiedzkiej. E. P.

iPr*csc:esr

C .  B im
ś w & j

schludnie i  dopasowanie ubrany. No i  każdy p rzys to j
ny —  przecież strażak krakow ski.

Zobaczyliśmy Straż od środka —  od ich w ew nętrz
nego, twardego, koszarowego życia. Żałuję, że nie je_ 
setem strażakiem , oczywiście w  K rakow ie , „w  walce 
z żyw io łem “ .

I  w  walce z osobistym i troskam i dn ia  codziennego. 
Prawdopodobnie z poświęceniem bron ić będą —  broń 
Boże a w razie czego i m ien ia  prezydenta m. K ra k o 
wa ob. Wolasa. Chociaż on nadto szczodrej rę k i d la 
nich, na każdego pierwszego, nie ma.

Rzeszów.
Jak się to tam  nie jedzie. I  ja k  długo i  męcząco. 

D latego rzadko k to  tam  zag’ąda, dlatego oni tam  są 
pogodni i m ili. Ponieważ m ie jscam i i  chw ilam i życie 
stwarza im  m ożliwości m eksykańskie —  dlatego cenią 
życie i  są serdeczni.

W  jeden sobotni w ieczór pięć o fic ja lnych  zabaw.
Jedyna św ietlana rek lam a nadaje charakteru  w ła . 

ściwego m iastu  na skalę, dużą Ruch ko ło w y  rzeczy

w iście w ojew ódzki. B ło to  niewysychające. K a w ia rn ie  
pełne. Piosenki „O  m oje j W arszaw ie“  nie lubią, o 
czym się przekonałem i o mało nie naraziłem  zebra
li :j w  ka w ia rn i rzeszowskiej publiczności.

praw dopodobnie na odbudowę W arszawy —  m im o 
to pocich-u i n ie mało dają. Lecz wreszcie zna jdu ję  
dla m ych złych skołnncści w łaściw y temat. I  co tu  
ow ijać w  bawełnę —  ot poproetu zapytam d y rek to ra  
zarządu m iejskiego ob. B. —  czy jest u rzę d n ik :em 
jeszcze c. i k., czy też dzisiejszej Polski. Jeśli pow ie 
tak. Postępowaniem m usi to uzasadnić. J^ś li pow ie 
— nie —  to ju ż  w iem y.

Jeśli będzie chcia ł dowodów —  znajdzie je  w  sw ym  
urzędowaniu.

Ja z przyjem nością odwołam, że się m y liłe m  co do 
osoby. Zresztą jest tam  jeszcze k i lk u  obyw ate li na 
k ie row niczych stanowiskach, k tó rzy  jakoś nie um ie ją  
pogodzić rzeczywistości współczesnej ze sw ym i oso
b is tym i zapędami n a tu ry  ekonoma daw nych czasów.

J. Ł
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P rze g lą d  polityczny
BRYTYJSCY PRZYJACIELE POLSKI

Poseł brytyjskiej Partii Pracy ZillacuG, które
go mieliśmy zaszczyt (p^zed miesiącem gościć u 
siebie, wj^głosił w B.ytyjskifti Towarzystwie 
rzyjaciół Demokratycznej Polski odczyt o swych 
wrażeniach z podróży po Polsce.

Mówiąc o n: szych granicach, pcseł Zilliacus 
stwierdził: , Przyznanie Polsce obecnych gra
nic zachodnich jest tylko niewielką rekompen
satą za ogrom krzywd, jakie kraj ten doznał od 
Niemiec“ .

Przyjazne i pełne zrozumienia sytuacji słowa 
naszego przyjaciela angielskiego witamy z wiel
kim zadowoleniem.

GOSPODARCZY SEJM ŚLĄSKI
Wytyczne dla przemysłu Ziem Odzyskanych 

uchwali Zjazd Przemysłowy, który odbył się 
we Wrocławiu w dniach 15, 16 i 17 październi
ka b. r.

Z najważniejszych spraw, omawianych i u- 
chwalcnych na tym Zjeździe, należy wymienić:

elektryfikację terenów wiejskich Ziem Odzy
skanych,

uruchomienie zakładów nowych przemysło
wych,

konieczność dostarczenia odbudowującemu się 
Przemysłowi potrzebnych kredytów oblotowych
i inwestycyjnych,

konieczność poprawy bytu robotnika Z.O.M.,
jak najszybsze usunięcie resztek elementu 

niemieckiego z Ziem Odzyskanych.
Ze sprawozdań z obrad wynika, jak poważne 

osiągnięcia mamy do zanotowania na zagospo
darowanych w błyskawicznym tempie Ziemiach 
Odzyskanych i jak twardą stopą stanęliśmy nad 
Odrą i Nysą.

WIELKA CZWÓRKA
Reprezentanci Wielkiej Czwórki Przemawiali 

w dn.u 12 listopada b. r. na bankiecie, urządzo
nym przez Zagraniczny Związek Prasy w No
wym Jorku.

Min. By.nes stwierdził, iż USA zarówno do
tychczas, jak i w przyszłości będzie popierać 
Organizację Narodów Zjedncczonych, jako je
dyną i skuteczną organizację współpracy mię
dzynarodowej, gwarantującą trwały pckój 
ludzkości.

Min. Mołotow zaznaczył, iż wszystkie narody 
świata życzą sobie pokoju i zasługują na ten 
pckój za wysiłek podczas wojny. Dlatego też 
ponawia swą propozyc^ przedyskutowania za
gadnienia światowego ograniczenia zbrojeń.
SIEDEM WIELKICH MÓW POLITYCZNYCH

Siódemka jest podobno również kabalistycz
ną liczbą. Jednym z mówców był również król 
Je^zy VI, który w londyńskiej Izbie Gmin wy
głosił mowę tronową, otwierając sesję parla-

mertarną. Jako wybitni mówcy przemawiali: 
premier Attlee i wódz opozycji angielskiej 
Churchill.

Na podkreślenie zasługuje oświadczenie kró
la, iż polityka rządu angielskiego zmiedzać bę
dzie dc pełnego współudziału w pracach orga- 
nizacyji międzynarodowych, w celu ugruntowa
nia wzajemnej pomocy i porozumienia pomię
dzy narodami.

FAO
Jest to skrót angielskiej nazwy Organizacji 

Narodów Zjednoczonych dla wyżywienia i 
rolnictwa (Food and Agriculture Organisation).

Organizacja ta zdołała sobie zdobyć mocną 
pozycję wśród nowych organizacyj międzyna
rodowych, jakie istniały lub powstały w ostat
nich latach.

FAO liczy obecnie 53 członków — państw ca
łego globu ziemskiego. Podstawowym założe
niem FAO jest uzyskanie współdziałania mię
dzynarodowego dla rozwoju rolnictwa i gałęzi 
z rolnictwem związanych dla podniesienia sto
py życiowej wsi oraz dobrego zaopatrzenia w 
produkty żywnościowe mieszkańców miast.

Ostatnia dwutygodniowa konferencja FAO 
w Kopenhadze osiągnęła duże rezultaty, two
rząc Międzynarodowe Biuro Żywności, któremu' 
podporządkowane będą centrale, zajmujące się 
obrotem międzynarodowym ważniejszych arty
kułów żywnościowych.

HISTORIA „REWOLTY“ PARLAMENTARNEJ 
W ANGLII

Jak wielkie trudności wewnętrzne przeżywa 
. po ostatniej wojnie Anglia, świadczy dobitnie o- 
statnia „rewolta“ w angielskiej Partii Pracy.

Po mowie tronowej króla, o której pisaliśmy 
wyżej, 44 posłów Partii Pracy wniosło poprawki 
do tejże mowy, wypowiadając się zdecydowa
nie przeciwko polityce zagranicznej Bewina.

STRAJK W AMERYCE
Prezes Zw Zaw. Górników amerykańskich 

John Levis stanął przed sądem federalnym w 
Waszyngtonie za wywołanie strajku i zagrze
wanie członków swego Związku Zaw. do kon
tynuowania strajku aż do zwycięstwa.

MAMY PRAWO DO UDZIAŁU W OBRADACH 
NAD TRAKTATEM Z NIEMCAMI

Minister Spraw Zagranicznych Wincenty 
Rzymowski przesłał w dniu 16.XI b. r. mini
strom spraw zagranicznych Stanów Zjednoczo
nych, Związku Radzieckiego, Anglii i F.ancji 
jednobrzmiącą notę, w której domaga się imie
niem narodu i rządu polskiego udziału Polski w 
obradach konferencji zagr. „Wielkiej Czwórki“ 
nad tymi zagadnieniami, odnoszącymi się do 
przygotowania traktatu pokojowego z Niemca
mi, które dotyczą interesu Polski.
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Odpowiedzi Redakcji
Prosim y Rady Zakładowe D y re k c ji Zakładów  Uży_ 

teeznosci Publiczne j o nadsyłanie m a ie ria łów  z tere- 
nu sw ych zakładów. Pragniem y bow iem  każdy dz a ł 
pracy omów.ć, by po przez a rty k u ły  dyskusyjne dą
żyć do uspraw nienia oraz usuwan.a niedomagali.

Ob. Ł. W., Łódź.
Prac. samorządowi w Radach Nar. O pracow nikach 

samorządowych w Radach N arodowych —  zamiast 
od.pow.edzi R edakcji —  zam ieściliśm y a r ty k u ł w  po. 
p rzednim  num :rzs.

Ob. J. C^opik, Kraków.
Udoskonalona księgo w °ść przebitkowa —  w  s p ra w ': 

ko lportażu Waszego w ydaw n.c tw a  zechciejcie poro 
zumieć s.ę ze Składn.cą Zw iązkową, A l  Jerozo lim 
skie 85. W ydaje nam s ę, że nakładca an i nie re k la 
m uje  książki, ani też nie rozesłał do swych cddz.ałćw . 
Składnica zaś Zw iązkow a nie może w ype łn ić  żapo- 
trzebowań z terenu —  nie mając w ydaw n ic tw a  na 
składzie.

Ob. G., w  St.
Pośrednictwo pracy —  każdy członek Zw iązku może 

k c rz y s i.ć  z Samorządowca —  przy zamiarach zam ia
ny miejsca pracy.

Ob. C. N.
Samoopłacalność „Samorządowca“. —  W p ływ y  z

prenum eraty an. naw et w  połow ie nie pokryw a ją  ko 
sztów w ydaw n ic tw a . P rzyczyną jest opieszałość w  
opłacie p renum eraty. Cena bow iem  5 zł. —  a więc je 
dnego papierosa w  stosunku m iesięcznym za pismo 
samorządowo-społeczne i zawodowe nie jest za duża, 
chociażby czasopismo w  tym , czy innym  w ypadku 
nie u jm ow ało należycie tych  problem ów.

f f l J L O # *

S t r o n n i c t w
Demokratycznych

to zwycięstwo ś w i a t a  p r a c y

P i s z
w e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h  

d o

„Samorządowca”

W cieniu p o k r z y w y
OCZY —  LO TE R IA  —  B IM B ER

Przyniesiono do b iu ra  pczkę zapakowanych ulotek. 
Prawdopodobnie w  celu ich rozpowszechnienia. Wi_ 
dać z tego, że liczono na Has'—jako  na społeezn.ków. 
Trzeba w ięc to jakoś zrob.ć.

U lo tka  —  ja k  b rzm i n ib y  podpis —  opracowana 
przez Sekcję O k u lis ty k i Społecznej Polskiego Towa
rzystwa Okulistycznego.

T y tu ł u lo .k i: „Oczu nie w ygra łeś na lo te r i i“ .
O co idzie — o propagandę lo te r ii czy oczu. Jedno i 

drug ie  praw ie  że ważne.

A  w  treści —  pierwsze zdanie rozpoczyna się: 
„Jeszcze za N iem ca“ . M im ow o li szukam K onopn ick ie j 
— a więc to pewnie popularyzowanie je j dzieł. „Za  
tego N iemca —  tego odmieńca“ .

Lecz wreszcie w iadcm o, o co idzie: „b im b ro w n  a“ — 
,,ani znachor, ani p raw dziw y d o k tó r“  (są i  fa łszyw i 
le k .rz e  też —  to praw da).

A  p e t-m : „ślepem u trudno pracować“ . Bardzo t r u 
d n o —  i bedaj jest to nawę mało m ożliwe. „ K i j  w z ię li 
i  proszą pod kościołem“ . Gzy ty lk o  tum.

,,B .m ber b im ro w i n ie ró w n y “  —  a więc o ten lep
szy idzie.

Szanuj swe oczy, bo ich nie w ygra łeś na lo te rii. 
Inne części ciała można w ięc w ygrać. „Ja k  przez w ła . 
sną głupotę stracisz w zrok, n ik t ci go nie aw róci“ — 
więc nie przez bim ber, a przez głupotę.

Jednym  słowem  w iem y, o co idzie. B im ber nie s łu 
ży zdrow iu. Ślepniesz. N ie  p ij. A  potem ma rów nież 
do gadania coś i monopol. In tenc ja  Towarzystw a w y . 
puszczaącego u lo tkę  godna poparcia zawsze i  stałe. 
Doceniamy to. Lecz z pisaniem coś szwankuje. Z by t 
cenimy społeczne w y s iłk i Towarzystw a, gdyby nie to, 
możnaby zapyt-ć, czy nie „po b im brze pisane“ .

Po co ten puszysto-przebojowo-propagandowy s ty l.
Zę swej s trony prosim y łaskaw ych czyte ln ików — 

nie p ijc ie  b im b ru  —  żadnego —  an i lepszego, ani gor
szego, ani zaprawianego.

D bajcie  o swoje oczy. '
G ra jc ie  na lo te rii.
Bądźcie społecznikam i —  ja k  m y, bo m imo. że nie 

odpowiada nam ujęcie w  ulotce, jednak ja k  możemy 
propagujem y in tencje  Tow. Okulistycznego.

żet.

Przegląd w ydaw nictw
„Pracownik Państwowy“ N r 3, organ najbliższego 

nam Z w iązku  —  zamieszcza m iędzy in n ym i a rty k u ł 
J. Kośció łka .P o lityka  osobowa w  adrmn. paas.wa“ . 
Ź ród łow a m yśl; i uw agi autora odnoszą się również 
w  pe łn i i do spraw osobowych w  samorządzie.

„K o le i rz — Związkowiec“ N r 20 w art. A. C ieśli
ka naw ołu je  do wzmożenia pracy ośw iatowej podczas 
z my. I  u nas rów nież ten dzia ł pracy wymaga głęb
szego nam ysłu i większego rozm achu w  Okręgach 
i  Oddziałach. M ożliw ości po tem u są duże —  koniecz
ność te; pracy — też.

„Rzeczy Ciekawe“ N r 11, m iesięr/nik popularno
naukowy —  o różnorodnej treści —  jak  zawsze godny 
polecenia.

W p ła ć  prenum eratę
o ile  uw ażasz, że p ‘smo 
s p e ł n i a  swe za d a n ie .
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U C H W A ŁA  PRACO W NIKÓ W  GM. R ATAJE  
O D A N IN IE  NARODOW EJ

Gdy okupant <w panice opuścił naszą ziemię, je d n i 
z pierwszych do zorganizowania pracy w  samorzą. 
dzie, a tym  samym zapoczątkowania ładu i  porządku 
w  w olnej Dem okratycznej Polsce b y li samorządowcy.

p rzy  subskrypc ji PPO K rów nież nie by liśm y o_ 
statni.

Lecz dziś, k iedy  uzyska liśm y prastare Z iem ie Za- 
chodnie, zniszczone przez hydrę h itle row ską, ażeby 
\y na^królszym czasie zespolić je  ekonomicznie z 
Macierzą — m im o dość skrom nych naszych uposażeń
_- n in ie jszym  dek la ru jem y jednorazową daninę za
m-ce grudzień 1946 r., styczeń i  lu ty  1947 r. podw yż
szoną o 150%.

Jednocz.eśnie w zyw am y w szystkich samorządowców 
na terenie całej P o lsk i do pójścia naszym śladem.

Pracownicy Zarządu gminy Rataje 

pow. Gostynińskie"o.

Wpłać prenumeratę 
dołączonym blankietem

O G Ł O S Z E N I E  
ZA R ZĄ D U  M IA S T A  SIEDLEC

Na podstawie art. 26 dekretu  z dnia 2 kw ie tn ia  1946
r. o p lanow ym  zagospodarowaniu przestrzennym  K ra .
ju  (Dz. U. R. P. N 16 z dnia 21 m aja 1946 r. poz. 109)
Zarzad M ie isk i n in ie jszym  podaje do publicznej w ia-' 
dom ości, że zgodnie z ogłoszeniem Zarządu M ie jskiego 
z dnia 1 października 1945 r. o sporządzeniu p lanu  
zabudowania m. Siedlec, p lany Siedlec ogólny i szcze
gółowy zostały sporządzone i są wyłożone do pubi.cz- 
nego przeglądu na okres jednego miesiąca od dnia 5 
grudnia  1946 r. ao d n ia 5 stycznia 1947 r. w W ydziale 
Technicznym  Zarządu M .ejskiego (u l. Piłsudsk-ego 
84, I l-g ie  p.ętro, w godzinach urzędowych, t. j.  8— 15 
codziennie, za w y ją tk ie m  niedzie l i św ią t).

Zgodnie z art. 27 powołanego wyżej dekre tu  osoby 
zainleresowane m ają prawo wnosić n a piśmie zarzu
ty  przeciw  planom do Regionalnej D y re kc ji P lanow a
n ia  Przestrzennego w L u b lin ie  za pośrednictwem  
Zarządu M ie jskiego w Siedlcach w  te rm in ie  dwóch 
tygodni, licząc od dnia 6 stycznia 1947 r.

Zarząd M ie jsk i w Siedlcach zastrzega sobie w szyst. 
k ie  s k u tk i prawne, w yn ik łe  z powyższego ogłoszenia.

Prezydent m. Siedlec 

(— ) J. Koziarski

$f»is Safiaorzcfdou/ccf r o k
D zia ł ogólny: Na now ym  bo jow ym , po litycznym  i  dz ie jow ym  szla-

Z p ierwszym  numerem —  str. 1. ku  —  J. Żółkoś — str. 121.
Z iem ie odzyskane w geogra fii now ej P o lsk i —  d r. M . Nadzwyczajne K om isje  M ieszkaniowe —  C. —  str. 125.

Gajewski" — s tr- 5- R efleksje  repatrianta  — Józef Żółkoś — str. 15, 36.
Trzym am y straż nad Odrą —  j .  2. _  str. 15. L is t o tw a rty  do Ob. M in is tra  In fo rm a c ji i  P ropagan.
W ycieczka do M oskw y —  J. S iko rsk i — str. 6, 23. <ły —  str. 142.
Z  działalności zawodowo-społecznej —  J. Ż. —  str. 16. Danina Narodowa —  str. 144.
Referendum — str- 21. Wybory w przekroju społecznym — K. Rusinek —
Zagadnienie osadnictwa na ziemiach odzyskanych —  str _ 144, 

str. 26, 46. W ęgiel —  str. 149.
Przegląd p o lity czn y .—  str. 29, 59. 79, 135, 157. Na zachodzie bez zm ian —  E. P. —  s tr. 156.
Etatytzm a inicjatywa prywatna — mgr. A. K iw erski Dział Sam°rządowy:

—  str. 30. P iln a  Spr awa —  Józef K rasow ski —  str. 3.
Indyw idua lis ta , na fta  i p o lity k a  —  Jotes —  str. 33. Nowe trosk i samorządu — M. G ajew ski str. 23, 46,
Zap isk i monograficzne —  inż. Cz. G a jz le r — str. 45. q  byt. praców nika samorządowego i dobro Samorządu
Ziem ie odzysk..ne odwieczna ko lebka S łow ian —  dr. __£tr. 43.

J. K ostrzew ski —  str. 47. T rzy  fa k ty  w  życiu samorządowców w  I  półroczu
K om is ja  specjalna do w a lk i z nadużyciam i —  C —  K . M oraczewski —  str. 53.

str. 49. Z jazd sekretarzy gm innych —  s tr. 62.
22 lip iec 1944 —  1946 —  J. Ż, —  str. 62. W arszaw ie — damy ratusz —  str. 66.
Po referendum  —  J. 2. —  str. 65. Czy zwężenie zakresu dzia łania samorządu oraz o f i -
Warszawa (w  drugą rocznicę powstania) —  s tr. 81. nansach kom unalnych —  Inż. Cz. G a jz le r str. 87.
Louis S a illan t — S. D. — st. 32. Samorząd a Spółdzielnie Samopomocy C hłopskie j —
Ruch zawodowy w  Pow stan iu  W arszawskim  —  M . —  S. B. K . —  str. 110.

str. 93. U dzia ł pracow ników  samorądowych w  pracach Rad
N.em cy w  prasie jednego dnia —  J. Ż. —  str. 96. Narodowych —  Józef Zawada —  str. 123.
X I  Sesja K ra jo w e j Rady Narodowej —  str. 101. O odciążenie Zarządów/ G m innych i M ie jsk ich  z nad-
Stefan S tarzyński —  P. G a jew ski —  str. 105. m ierne j pracy —  G a w liń sk i —  str. 124.
10-lecie Centralnej Kom isji Porozumiewawczej —  Z, Głosy samorządowców o Samorządowcu str. 

Duda —  str. 106. 138, 153,
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Dział P.i cowniczy:
Powiedzm y sobie praw dę —  P io tr  G ajew ski

Roła ko b ie iy  w  i 
str. 3. ska —  Dąbrów.

biblioteka

Uniwersytecka
Gdańsk C. lii 66 j

Uposażenie w  samorządzie —  Józef K rasow ski— ;tr .  23. 
Jak.eś przekłeńsiw o —  Józef Żółkoś —  str. 24.
W  trosce o św ia t pracy —  St. Dadacz —  s tr. 39. 
Podwyżka uposażeń w  Samorządzie —  Józef K rescw - 
' s k i —  str. 42.

O b y t pracow nika samorządowego i dobra samorządu
—  Józef K rasow ski —  st. 43.

Ubazp.eczenie w  Samorządzie —  J. K . __str. 44.
Rady Z akLdow e  —  sir. 43.
Pośrednictwo i zmiana pracy —  s ir. 52.
Podwyżka uposażeń w  św ietle  c y fr  —  J ó z t. K resów , 

sk i — str. 68.
U rlo p y  płatne —  szkoleniowe — J. 2. __str. 73.
Ubezpieczenie em eryta.ne pracow nika  samorządowe.

go —  Józef K rasow ski — str. 84.
Przedwojenne przepisy o ubezpieczeniu em eryta lnym

—  str. 85.
W yn ik i prac Mieszanej K o m is ji Płac — St. Dadacz 

s tr. 102.

Kobie ta  pracująca wczuia j u az:s —  u-znowefa Sadto 
—  str. 112.

Kob ie ta  w  JN. Sączu —  str. 126.
Ccś i przeważnie dla kob ie t —  W. I. D. —  str. 123. 
Kobie ta  pracująca w Zw. Zaw. __ G. Sadło —  str. 153.

Dziaj Kulturalno.oświatowy:
Ważne zagadnienie k u ltu ra ln e  —  str. 33.
Ośw.ata Zw .ązkowa —  M. — str. 107.
Dokształcanie zawodowe —  Z- M iiczew ski _str. 103.
Z ogólnych p rob l m ów  ku ttu ra lno .ośw .a row ych    Z.

Garstecki —  s.r. 136.
Wczasy | U rl°py:

U rlo p y  i wczasy —  str. 19, 37, 115, 155.
U rlopy  w roku  bieżącym —  str. 55.
U rlopy płatne szkoleniowe —  s ir. 76.
Zw iązkow y dom w ypoczynkow y w  Zakopanem __

str. 78.
Zwiedzam  w  uzdro jow iskach D om y W ypoczynkowe—  

J. 2. —  s^. 94.

J

A

,A

1
E m e ry .u ry  repa trian tów  — J. Zawada —  str. 104. 
Kola i zacania K .d  Zakładow ych — str. 114, 127.
Z zagadn.eń zaopa.rzeń em eryta lnych  p racow n ików  
. samorządowych i— c. —  str. 124.
O kó ln .k  uposażeniowy —  str. 145.
Płace w samorządzie —  J. 2. —  str. 146.
O ubezpieczeniu emerytalnym — str. 152.

Dz.ał: Z  życia organizacyjnego:
Swię.o Zw .ązkowe w  K ra ko w ie  __ str., 11.
Z Zarządu Głównego —  str. 12, 32, 52, 73, 88, 129.
U K rakow sk ich  T ram w a ja rzy  —  s ir. 13.
K ro n  ka O ddziałów  —  J. 2. —  s tr. 14, 31, 53, 74, 91, 

113, 130, 150.
Z jazd z udziałem  Ob. P rem iera —  s tr. 141.

Dział Prawny:
Prawo M ~ łż:ńskie  —  C. —  s tr. 7.
Odpowiedzi dz ia łu  porad p raw nych —  str. 34, 70, 118, 

133, 143.
Przeg’ąd ustawodawstwa —  C. —  s tr. 69, 149.
O ważności n iek .ó rych  zw. m ałżeńskich —  str. 127, 

D z ia ł Spółdzielczy:
Jedność z. wodewa i spółdzielcza —  str. 72.
Spoi m  dla innych i dla siebie —  sir. 109.
Osadnictwo spółdz.etczo.parcelacyjne —  str. 110. 
W ybory w  Społem —  s ir. 123.
Spćłdzielczynie obradują  —  Wanda Iw anow ska —  

str. 154.

D zia ł K ^ lre c y :
Kob ie ta  w  Samorządzie —  W anda Dąbrowska —  

s ir. 9, 27.
Kob e iy  piszą —  W. I. D. —  str. 51.
Rola kob ie ty w  organizacji zawodowej __W. I. D. —

str. 71.

Do w.adomosci R eferatów  Wczasów Pracown.— str. 97. 
W spomnienia urlopowe z kielecczyzny —  T. G Jeców - 

nu —  str. 115,
Jeszcze o urlopach —  W it. —  str. 116.
Zakopana por_z p ierw szy —  Wanda Iw anow ska —  

s.r. 132.

W rażenia i uw ag i z pobytu  w  Spalę —  W łoda rsk i Z. 
s tr. 132.
Ogródki Działkowe:

Doniosłość ogródków dz ia łkow ych w  c a ły m 'k ra ju  —  
inż. M aria  R aczy fuk .--D ragah-k j —  s,r. 10.

O gródki D zia łkow e — s ir. 35, 50, 72.
Pytań.a i  odpowiedzi dzia łkow e — str. 51.
Po kongres.e D zia łkow ców  —  R. K . —  str. 111.

Spor,:
Sport dla w szystkich —  W it. —  s tr. 36, 151,

Felietony:
K ra kó w  m i„s to  m ych p rzy jac ió ł —  J. 2. —  str. 16.
W  cieniu pokrzyw y  —  2et. —  str. 20, 35, 60, 80, 100, 

120, 140, 158.
P rzyłączym y Polckę do śląska —  J. 2. —  str. 34.
Na trc p .c h  smętka —  J. 2ó łkcś t - s tr. 53.
Szczecin —  J. 2. —  str. 74.
M oja , rad iow a“  mowa —  Józef 2ólkoś — str. 92.
W  kram ie  pracy i serca —  J. 2. — str. 96.
P a r.so l ncś i p rzy pogodzie —  J. 2. —  s.r. 116.
B ić  gościu —  J. 2. —  s ir. 134.
W ybrz że —  J. 2. —  str. 154.

Przegląd prasy i nowe wydawnictwa: 
s tr. 20, 40, 59, 78, 79, 98, 103, 119, 139.

Przegląd U st woda wsuwa: 
str. 69 113, 133.
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Redakcja. Warszawa, M arszałkowska a m. 5, tel. 88-4-66. A dm in is trac ja . Warszawa, A l. Jerozolim ska 85
tet! i 6' 40, K om ite t R edakcyjny,

wydawca: ¿wiązek  Zaw. Pracowników Samorządu Terytorialnego i Użyteczności Publiczne j w Polsce

Prenumerata kwartalna zł. 15.— . Cena Nr zł. 5.— . Konto P.K.O. 1-1526. Konto K.K.G m. st. W-wy 127

Żaki. Grai. Dźwignia", Warszawa, Widok 24. £.17501


